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AKTY SABOTAŻU WMAŁOPOLSCE WSCHODNIE J
KRWAWY NAPAD NA AMBULANS POCZTOWY.

WARSZAWA, 51-8. (Tel. wł.) Ze Lwo
wa nadeszły waidomości o nowych ak
tach sabotażu organizowanych najwido
czniej przez terorystyczną organizację 
ukraińską.

I tak w Peczeniżynie dokonano napa
du na ambulans pocztowy. Napadu do
konano w chwili, gdy ambulans eskorto
wany przez posterunkowego policji No
wickiego przejeżdżał przez las.

Ukryci w zasadzce napastnicy obsypa
li przejeżdżających strzałami. Posterun
kowy policji Nowicki padł trupem na 
miejscu, a następnie zwalił się na ziemię 
nieprzytomny, ciężko ranny woźnica.

Konie przestraszone hukiem strzałów, 
przyspieszyły biegu i pomimo braku 
woźnicy, znając codziennie odbywaną 
drogę, przybyły do Peczeniżyna, gdzie 
po zorjentowaniu się, że dokonano na
padu. zarządzono niezwłocznie pościg. 
Sprawców nie schwytano.

Tego samego dnia koło Borysławia

NIEBYWAŁE TRZĘSIENIĘ ZIEMI
TRZY MIASTA ZNISZCZONE W BELUDŻYSTANIE.

KARASHI, 54-8. Dopiero obecnie na
pływają bliższe szczegóły straszliwego 
trzęsienia ziemi w Indjaęh Wschodnich. 
Pomimo upływu kilku dni od czasu trzę
sienia linje tfelegraficź.ne i drogi prowa
dzące. w głąb zniszczonych okolic są 
przecięte i tylko wiadomości nadchodzą 
przy pomocy płatowców wysłanych n-a 
zwiady i od pierwszych uciekinierów.

Według tych, wciąż jeszcze ogólniko-

Min. Zaleski
PRZYBYŁ DO GENEWY.

WARSZAWA, 51-8. (Tel. wł.) Z Gene
wy donoszą: Dziś rano o godz. 8 przybył 
do Genewy min. Zaleski i zamieszkał w 
tym samym hotelu, w którym stanął Lit
winow.

Zamknięcie huty
W PIOTRKOWIE.

PIOTRKÓW, 51-8. Z dniem dzisiej
szym została zamknięta w Piotrkowie 
huta „Feniks4, zatrudniająca około 200 
robotników. Zaniknięcie huty będtoie tyl
ko czasowe, a spawodówane zostało bra
kiem zamówień i koniecznością przepro
wadzenia remontu urządzeń.

Straszliwy bilans
POWODZI W CHINACH.

SZANGHAJ, 51-8. Spraozdanie komen
dy żandarmerji w Hankou, dotyczące 
szkód, spowodawnych przez ostatnie wy
lewy, zaznacza, iż uległo zniszczeniu 165 
tysiące zabudowań, które stały się nie
zdatne do użytku, wskutek czego 782.000 
ludzi, tj. około 50 proc, ogólnej liczby 
miejscowej ludności, pozbawionych jest 
dachu nad głową. Liczbę zabitych wsku
tek katastrofy wylewu obliczają na 250 
tysięcy, liczbę uchodźców zaś na pół mi- 
ljona.

Specjalista chorób 
nerwowych i umysłowych 

Dr. Prager Norbert 
Katowice, ul. 3 Maja 10. Teł. 26-91 
Leczenie zaburzeń seksualnych.
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wzdłuż toru kolejowego podcięte zostało 
6 slupów telefonicznych i przerwano 
częściowo komunikację telefoniczną.

W miejscowości Sapieżanka położono 
na forze kolejowym słup telefoniczny, 
wskutek czego lokomotywa pociągu oso
bowego została uszkodzona. Wywołało to 
półgdzinną przerwę w komunikacji.

Krwawy napad na ambulans poczto
wy, podcinanie słupów telefonicznych, 
niedawny napad na pocztę w Truskaw

WAŻNE NARADY
U P. PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ.
WARSZAWA, 51.8 (Tel.wł.). P. Pre-| Około godz. 12-ej przybył na Za- 

zydent Rzeczypospolitej przybył ze inek marsz. Piłsudski i spędził na roz- 
Spały do Warszawy i o godz. 11-ej mowie z p. Prezydentem około jednej 
rano przyjął na półgodzinnej audjen- godziny.
cji premjera Pry stora. |

wych wiadomości, trzęsienie ziemi było 
jedną z największych katastrof żywio
łowych w ostatnich czasach, gdyż trzy 
miasta w Beludzystanie: Moch, Abigum 
i Pahnir zostały doszczętnie zniszczone. 
Część ludności- tych miast zdołała uciec, 
reszta znalazła śmierć pod gruzami.

Oprócz tych miast zupełnie zniszczo
nych wiele innych zostało zrujnowa
nych częściowo. Płatowe© donoszą, że w 
całych prowincjach Beludzystanu okoli
ce leżą w gruzach, zatem należy liczyć 
się z tragiczną rzeczywistością, że rów
nież po wsiach tych zginęło sporo mie
szkańców.

Szkody materjalne są olbrzymie. Lud
ność stoi przed widmem głodu i epide- 
mji, a pomoc, którą na razie usiłują nieść

„PARYŻ ZA POLSKĄ”
Nie będzie układu z Rosją bez sprzymierzonych.

BERLIN, 51.8. — W tutejszych ko
łach politycznych i w prasie zrobi! 
wielkie wrażenie artykuł „Temps’a" 
z 29 b. m. w sprawie nieagresji.

Półurzędowy organ Quoi aOrsąy 
stwierdzi! mianowicie wręcz, że Fran
cja podpisze układ o nieagresji z Ro
sją tylko wtedy, gdv równocześnie w

Austrja wycofuje się
z niemieckich kombinacyj anszlusowych.

BERLIN, 51.8. — Prawdopodobnie 
już jutro zapadnie w Hadze rozstrzy
gnięcie w sprawie unji celnej. Berlin 
przypuszcza, że, aczkolwiek w for
mie ostrożnej, wyrok haski stwierdzi, 
że ze strony Niemiec przez podjęcie 
rokowań w sprawie unji celnej nie 
nastąpiło naruszenie obowiązujących 
traktatów.

Inaczej natomiast wy pad nie wyrok 
z uwagi na zobowiązania Austrji, 
lecz Ausfrja nie jest więcej w stanie 
podtrzymywać swoich planów anszlu- 
sow-ych. Potrzebuje ona nagwałt po
życzki, której udzielić może jej tyl
ko Francja i dlatego złożyła w Pary
żu zapewnienie^ że nie przywiązuje 

więcej wagi do urzeczywistnienia unji 
celnej. O kroku austrjackim Berlin 
został poinformowany.

Opracowany plan odwrotu przewi- 

cu, zamordowanie policjanta w Borysła
wiu a ostatnio ohydny mord śp. Hołówki 
— wszystko to wskazuje, że ta zbrodni
cza akcja ukraińska, która w ub. roku 
doszła do potwornych rozmiarów i tłu
miona musiała być środkami bezwzględ- 
nemi, na nowo odżywa. Czyni to stosun
kowo nieliczna garstka, zakonspirowa
nych fanatyków hajdamackich, którzy 
dysponując dużemi środkami finansowe- 
mi, dostarczanemi przez jedno z ościen
nych mocarstw, nie cofa się przed naj-

platowce, rzucając paczki z żywnością i 
medykamentami, jest minimalna w sto
sunku do. potrzeb.

Trzęsienie trwało przez szereg godzin 
w krótkich lecz częstych odstępach. Ta
kich silniejszych- wstrząśnień naliczono 
około 200. W nocy z cz-wa.rt-ku na pią
tek nałizono 65 trzęsień silnych, z któ
rych kilka njasilniejszych spowodowa
ło katastrofę, reszta wstrząsów powodo
wała zawalenie się. ■ już nadwątlonych 
budynków i powiększała panikę, wprost 
oszalałej z przerażenia ludności. ‘ O sile 
wstrząsów może służyć fakt, że obserwa
torzy płatowców patrolujących nad zni- 
szczonemi okolicami donoszą o zapadnię
ciu się pod ziemię lub osunięciu się ca
łych gór i zmianie łożysk przez rzeki.

jakiejkolwiek formie zapewnione bę
dzie ze strony Rosji bezpieczeństwo 
Polski i Rumunji.

Wiadomość tę podaje „Voss. Ztig.“ 
na 1-ej stronie pod tytułem: „Paryż 
za Polską'4. Nie będzie układu z Rosją 
bez sprzymierzonych44 

duje, że delegacja niemiecka powtó
rzy w Genewie wysunięty publicznie 
projekt Briininga w sprawie' objęcia 
ideą unji celnej więcej państw euro
pejskich.

Rząd niemiecki nada taktycznej tej 
inicjatywie nawet formę pozytywniej
szą, występując z planem ogólnej re
dukcji ceł o około 10 proc.

Widoków przyjęcia projekt nie
miecki oczywiście nie posiada i po
myślany został jedynie jako manewr 
odwrotu.

W urzędzie przy Wilhelmstrasse o- 
czekuje się wogóle niewiele od wrze
śniowej seóji Rady Ligi, dlatego roz
mowy delegacji niemieckiej skoncen
trują 6ię jedynie na przygotowanie 
wizyty francuskiej w Berlinie, która 
według ostatnich doniesień nastąpić 
ma w dniach 25 i 26 września r. b. 

ohydniejszemi aktami.
Rok temu ta zbrodnicza nieobliczalna 

w konsekwencjach działalność sfańaty- 
zowanych terorystów ukraińskich za
kończona została represjami, zastosowa- 
nemi do ogółu ludności, które w rezulta
cie dały uspokojenie kraju i możność 
pracy ludności. Później działacze u- 
kraińscy rozdzierali teatralnym gestem 
szaty z rozpaczy, że tu i owdzie musiano 
bezwzględniej postąpić. Nie mieli jed- 
nak na tyle odwagi, by powstrzymać 
swoich ziomków od mordów, podpalań 
stert i domów, od napadów na ambulanr 
se pocztowe i spokojnych osadników.

Widocznie, że obecnie jakieś obct 
czynniki zagraniczne znowu zażądały 
wzmożenia akcji sabotażowej. Jest to 
zupełnie widoczne, jasne. Władze nasze 
powinny zająć energiczne stanowisko i 
postępować możliwie zdecydowanie. Te
go domaga się powaga Rzeczypospor 
litej.

Mli tMl Mnd I ttWtlfi 

dawniej Dr. med. Sianożęcki 
obecnie pod fachowym kiero
wnictwem specjalistów lekarzy

została otwarta
Katowice, ul. 3 Maja 33

I piętro , . 6917 . t.l. 11-83

Kierownik Dr. med. Bachmann.

Krwawy zatarg
ZA MIEDZI; GRANICZNĄ.

ŁÓDŹ,- 31.8. — Między rodzinami 
Jarkowskich i Soibczaków, zamieszka- 
le-rni we; wsi Dąiijrowa pod Wieluniem, 
dochodziło do częstych awantur z po
wodu płotit, jaki Sobczakowie wysta
wili na miedzy granicznej.

Podczas wczorajszej kłótni, Jarków- 
ski chwycił potężny, kół począł oboj
ga Sobczakom zadawać straszne cio
sy. Ciężko rannych' Sobczaka i Soil> 
czakową w; staniei konającym odwie
ziono do szpitala. Jurkowskiego aresz 
towano. i ■

Tajemnicze samobójstwo
ŻOŁNIERZA.

ŁÓDŹ, 3Ł8 —, W dniu wczorajszym 
popełnił w'PabJasicach przy ul. Pięk 
nej 28 wystrzałem z rewolweru samo
bójstwo żołnierz plutonu łączności 29 
p. p., stacjońowanego w Szczypiórnie 
Józef. Wlazło.

Wlazło otrzymał przepustkę do 
Winiar, jednakże przyjechał do Pabja 
nic, aby zobaczyć, się- z żoną i córką. 
Gdy żona wyszła na chwilę z pokoju, 
Wlazło dobywszy rewolweru, strzelił 
sobie w skroń. Przyczyny samobój
stwa nie zdołano ustalić.

ADWOKAT
ANTONI KON

POWRÓCIŁ §

Amerykańskie bony
DŁUGOTERMINOWE.

WASZYNGTON, 31-8. Wkrótce nastą. 
pi em'i'ja amerykańskich bonów długo
terminowych ina 6umę 1.100 miljonów 
dolarów. Bony oprocentowane będą w 
wysokości 5 'piróc. ’ Emisja tych bouów 
ina. na celu wyrównanie zeeźłorócz.nego 
deficytu, skarbowego, sięgającego 905 
miljonów dolarów ’ ■ -
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Echa zamordowania ś. p. Hołówki 
na kongresie mniejszości w Genewie.

PRZEGLĄD PRASY.
W uh. sobotę rozpoczął się w Genewie 

sióclmy z rzędu kongres mniejszościowy, 
który —< podobnie j>ak w trzech utbie- 
głyęh latach — ma charakter kodludo
we go, gdyż nie biorą w nim udziału de- 
{legąci mniejszości, zamieszkujących w 
Niemczech; oira-z . mniejszości polskie z 
Europy. ftzecz charakterystyczne, że 
niema na kongresie również delegatów 
Żydów z Pólek i.

NIEMIECKA BROSZURA.
jednym z ... najważniejszych punktów 

kongresu „ jest, sprawa .zbliżenia , poszcze
gólnych mniejszości w -■ Eurppie. Na ten 
temat ukazała się obszerna książka zbio
rowa-, opracowana przez sekretarza kon- 
gre&Uj Ammenidego pt. „Die nationadi- 
taeten in den i Staat.en Europas".' W 
„dziele**:  tern niema wcale mowy o Po
lakach z krajów europejskich, lub o 
Duńczykach, Łużyczanach itd. z Nie
miec. W konsekwencji, książka Am men- 
dego stanowi jeden dowód więcej, iż 
kongres jest tworem kadłubowym. O 
tendencyjności danych z-arwartych ,w tern 
poręnipnęm. dziele. świadczy, między in- 
nemi. wiadomość, iż w Polsce w ostatnich 
czasach były, poważne .ekscesy antyży
dowskie w Łodzi ..i w Radomiu.

MOWA RUDNICKIEJ.
Na wieczoirnem 'posiedzeniu kongresu 

przemawiała imieniem grupy ukraiń
skiej z Polski posłanka Rudnicka, ataku
jąc Polskę tak gwałtownie, że nawet 
przewodniczący dr. -Wilfan musiał jej 
dwukrotnie przerywać. Rudnicka nie za
dów, olniła się-oskarżeniami-, jakie pod a- 
dresem Polski naiplsali ukraińcy w zbio
rowej książce o niektórych mniejsao- 
ścia-eh, wydanej przez Ammendego. Prze 
ciwnie,. oskarżenia te rozwijała, twier
dząc. że w Małopolscy Wschodniej sza
leje, ter or (? mord-śp. Holówki — przyp. 
Red*>)-.

— Sprawa ukraińska — dowodziła 
Rudnicka. — posfada charakter specjal
ny ..zi rzęch. powodów. Po pierwsze, u- 
kraijicy stanowią . w . .zachodniej ; Ukrai
nie ;•(;?■!) większość a nie mń-ejs-zość. Po 
drugie- ..sprawa ukraińska jest między
narodową zarówno wskutek traktatu 
mniejszościowego jak i wskutek decyzji 
Rądy ambasadorów, : nakładającej, na 
Polskę obowiązek dania ukraińcom au- 
tońpmji terytorjalnej. Po trzecie ukraiń
cy- nie mają-własnego państwa. Na za
kończenie Rudnicka zgłosiła wnioski, by 
kongre s pot ę p i ł ak ej ę pac yf i ka cyj n ą w 
Małoipóhce i zażądał od Ligi Narodów 
wniesienia skarg ukraińskich na porzą
dek najbliższej ee^ji Rady Ł. N.

OKLASKI NIEMIECKIE.
Jest, rzeczą charakterystyczną, że mo

wę .posłanki Rudnickiej namiętnie okla
skiwali Niemcy z Polski: Ullitz, Graebe 
i Naumain. Na czele delegacji niemiec
kiej z Polski stoi. ks. Pszczyński.

Dodać należy, że przewodniczy kon
gresowi poseł do pairlamentu włoskiego, 
Słoweniec dir.. Wilfan, że w kongresie 
biorą- udz-iał przedstawiciele 55 grup 
mniejszościowych z 14-tu państw euro
pejskich, a najliczniejsze są delegacje 
mniejszości niemieckich z Czechosłowa
cji-,. Polski, Rumunji, Węgier, Łotwy, E- 
etonji, Jugosławji i Litwy. Po raz pierw
szy uczestniczą w kongresie przedstawi
ciele greckiej’mniejszości z Włoch i Sło
waków- z Węgier. ■

Zain.tęr^owąnie. prasy międzynarodo
wej kongresem b. słabe.

NIEODDCZYTANA DEKLARACJA.
Na niedziel nem posiedzeniu kongresu 

mniejszości delegat Rosjan z Polski Bo
rys Pimonow zgłosił do prezydjum de
klarację, potępiającą akt terom, które
go ofiarą padł Hołówko, ale za sprawą 
przewodniczącego Wilfana deklaracji tej 
nie odczytano i sprawę postawienia jej 
na porządek dzienny odroczono do po
niedziałku, by w czasie przyjęcia jej o- 
słabić w -ten sposób jej znaczenie.

Irredentyętyczne oblicze kongresów 
genewskich zarysowało się jeszcze wy
raźniej wobec .ni©przyjęcia na kongres^ 
ukraińskiego posła z Wołynia, Bogu
sławskiego, który zwalczany .jest przez 
Undo. Undówcy zapowiedzieli Wilfano- 
w.ż Ł Ammendemu, że jeśli Bogusławski 
będzie przyjęty, wówczas oni opuszczą 
kongres. Ta zapowiedź wpłynęła decy

dująco na niedopuszczenie Bogusław
skiego Fakt ten, wraz z sobotnią mową 
Rudnickiej, oraz z krętactwami prezy
djum w sprawie potępienia zamordowa
nia Hołówki, rzucają nowy snop świa
tła na kongresy genewskie, jako na im
prezę irredentystyczną, kierowaną z 
Berlina

SKARGI UKRAIŃSKIE.
„Kurjer Warszawski**  donosi z Gene

wy:
Wiadomość o zabójstwie Hołówki za

ktualizowała na tutej&zym terenie spra
wę skairg ukraińskich, których szanse o- 
cenrane są pesymistycznie przez wielu 
,d zi ennika.rz-y - i poli tyków. - Wi elokr ot nie 
daje się słyszeć pogląd, wypowiadamy 
zwłaszcza przez dziennikarzy angiel
skich-, iż nowy rząd brytyjski traktować 
będzie w komitecie trzech skargi ukraiń
skie z dużą rozwagą i objektywnością.

Opińje takie dotarły .również do obec
nych tu agentów Undo, wywołując 
wśród nich duże zaniepokojenie. Znany

Sprawa przewodnictwa 
w Komitecie trzech.

WARSZAWA, 51-8. (Teł.- wl.) Z Gene- 
wy donoszą: Tematem dociekań genew
skich kół politycznych jest dzisiaj, na 
tle przychodzących wiadomości z Polski, 
sprawa przewodnictwa w „Komitecie 
trzech44, który rozpatruje sprawy u- 
kraińskie.

„Komitetowi trzech11 przewodniczył b.

Po zamordowaniu śp. Hołówki
Na tropie zbrodniarzy.

LWÓW, 51-8. — Śledztwo policyjne w 
ąpraiwie zamordowania śp. Hołówki na
trafiło już na pewne poszlaki. Główny 
nacisk położono na zeznania port jera 
pensjonatu, którf1 zeznał, żen w czwartek 
wieczorem jakiś młodzieniec wypyty
wał go o tryb życia pos. Hołówki. Por- 
tjer podał rysopis owego młodego czło
wieka, ale że zaczął eię w dalszych ze
znaniach gmatwać, aresztowano go, nie 
jest,bowiem wykluczone, żę sprawcy.za
machu byili z nim w kontakcie.

W wyniku przeprowadzonych docho
dzeń aresztowano 5 osób, mianow*ęie:  
Aleksandra Bunija, portjera willi SS. 
Bazyl Janek, dalej’ Dmytrę Hrynasza z 
Modryc®, Mirona Bodnąra, akademika 
ze Stiryja, Michała Stmpnickiego z Ho- 
rodyiszęzy i Mikołaja Ba bicza z Tupta
no wic.

Rzecz dla .śledztwa nader ważna-, że 
rysopis podany przez portjera zgodny 
jest z rysopisem, podanym przez proku
renta Brykowskiego, który widział do
kładnie twairz jednego ze sprawców za

Echa w Berlinie i w Moskwie.
BERLIN, 51-8. Prasa berlińska pod7. 

kreślą wysiłki śp. posła Hołówki w kie
runku zawarcia ugody z Ukraińcami, 
rozpisując się równocześnie o rzekomym 
ucisku ukraińców.

RYGA, 31-81 Według doniesień z Mo

Pogrzeb dziś popołudnia.
WARSZAWA, 31-8. (Teł. wł.) Pogrzeb i zwłok z dworca na cmentarz ewange- 

śp. Hołówki w Warszawie odbędzie się I licko-ireformacki nastąpi o godz. 5 po- 
we wtorek 1 wrz-eśnia. Wyprowadzenie I południu.

Niemieckie armaty
ukryte w

BERLIN, 51.8. — Tygodnik holen
derski „Haagsche Post' twierdzi, że 
firma holenderska Vlessing j Co od lat 
sprowadza z Niemiec materjały wo
jenne, które przechowuje w Holandji.

Wspomniana firma ma być przed
siębiorstwem holenderskiem z udzia
łem niemieckiego przemysłu wojenne
go. Park artyleryjski firmy w miej- 

agent Uńda Panejko, który sam napisał 
trzy skargi do Ligi, usiłował zapewniać 
kogo się dało, że zabójstwo Hołówki do
konane jest przez agentów bolszewic
kich, a nie przez ukraińską organizację 
wojskową.

O MOWIE RUDNICKIEJ.
GENEWA, 51-8. Komentując sobotnią 

mowę Rudnickiej, „Journal des Naiions**  
stwierdza, że jej irredentystyczne wy
stąpienie sprzeczne je&t z ideą mniej
szościową. Jeśli państwa zobowiązane są 
do szanowania praw mniejszości, tó z 
drugiej strony mniejszości powinny być 
1 o ja 1 u e wobe c pa ńs+w a.

DR. MED.Jakób Puterman
POWRÓCIŁ

Piłsudskiego 12. Tel. 26.
Choroby wewnętrzne, dziecięce.

Analizy lekarakie. 6903

min. Henderson, jako przewodniczący 
majowej sesji Ligi Narodów.

Wobec tego, iż obecnie W. Brytanię 
reprezentuje lord Cecil a przewodniczą
cym sesji Rady Ligi Narodów będzie 
hiszpański minister spraw zagranicznych 
Lerond, zagadnienie przewodnictwa w 
„Komitecie trzech11 jest b. ciekawe.

machu, gdy wypadali oni z bramy pen
sjonatu zaraz po morderstwie. Rysopis 
ten jest również bardzo bliski podane
mu przez świadków rysopisowi jednego 
z uczestników niedawnego napadu na 
pocztę w Truekawcu. Na związek między 
zamordowaniem pos. Hołówki, a napa
dem na pocztę w Truskawcu wskazuje 
r ó w nie-ż f akt, że mo r dier cy pos. Holówk i 
uciekali w tym samym kierunku, co u- 
czestnicy napadu na pocztę.

Jest bardzo prawdopodobne, że zama
chowcy wtargnęli do pokoju jednocze
śnie z dwóch .storom, a mianowicie przez 
balkon i przez drzwi. Balkon, oparty 
jest na słupach drewnianych i dostać się 
nań, mimo że znajduje się na pierws-zem 
piętrze, było nietrudno. Wejście jedne
go z napastników przez balkon mogło 
mieć również na celu udaremnienie u- 
cięczki pos. Holówce. Być może również, 
że zamachowcy rekognoskowali pokój 
swej ofiary z balkonu, wdrapawszy się 
tam po filarze, na którym znaleziono 
ślady wdrapywania się.

skwy, wiadomość o zamordowaniu Ta
deusza Hołówki wywołała silne wraże
nie na Kremlu i jest przedmiotem licz
nych komentarzy w kołach sowieckich. 
Prasa sowiecka nairazie powstrzymuje 
się od jakichkolwiek bądź komentarzy.

Holandji.
owości Krippen składa się z 1.500 

dział.
W związku z rewelacjami, tygodni

ka holenderskiego oświadcza Krupp 
z Essen, że nić pozostaje w żadnym 
stosunku z firmą Vlessing i Co, aczkol 
wiek jest to przedsiębiorstwo niemiec- 
ko-holenderskie ' -

Nad mogiłą ś. p. Hołówki.
W artykule p. t. „W obliczu strasz

nej zbrodni reprezentujący opinję 
a Narodowego dziennik„ABC." pisze:

W.n6l'„rae£hnoś| l’e'ynych uczuć> °Part« ną 
wspo nych sankcjach moralnych nie ma nk 
wspólnego z ideałem f. zw. zgody politycz
nej. Mogą na frontach wewnętrznych roz
grywać się nazaciętsze walki i spory, byle 

J grze Ilaniie,n°śrt politycznych nie zo- 
narodu" ZOnC podstawy bytu moralnego 

zeniem konstatujemy spustoszenia, jeżeli 
obserwujemy zmniejszenie się siły społecz
nej i prężności narodu polskiego, to przy
czyn szukać należy nie gdzieindziej, jak 
właśnie w braku powszechności pewnych 

1 sankcyj moralnych.
Mord truskawiecki jest jednym z tych 

faktów, wobec których cale społeczeństwo 
zajmie jednolite stanowisko, .bez względu 
na ocenę działalności politycznej zamordo
wanego. Każdy Polak stanie nad mogiłą 
s. p. Hołowki z uczuciami oburzenia na 
sprawców potwornej zbrodni, żalu z powodu 
tragicznego zgonu rodaka i serdecznego 
współczucia dla dotkniętej strasznym cio 
sem rodziny.

Doniosłe stosunki.
Prawie cała prasa podaje obszerna 

informacje, o zamordowaniu ś. p. Ho
łówki. Pojawiają się również pierw
sze komentarze tego faktu.

Oficjalny organ kół rządowych 
„Gazeta Polska44 pisze w krótkości:

Jesteśmy w tej chwili zbyt głęboko wstrzą 
śnięci zbyt mocno targa nami serdeczny żal 
nad okrwawionem ciałem ofiary zwierzęce’ 
go mordu, aby rozwijać dociekania co do 
charakteru zbrodni i oceniać jej skutki 
Będą one niewątpliwie doniosłe.

Pisząc zaś. o ś. p. Hołówce, „Gazeta 
Polska4, stwierdza, że

z jego to głównie inicjatywy prowadzone 
były od dłuższego czasu rozmowy na temat 
..porozumieniai4 z Rusinami, Niezwykle da 
leko posunięta kompromisowość ś. p. preze
sa Hołówki w stosunku do Ukraińców dawa- 
ła jego wysiłkom wielkie szanse. realizacji: 
kto wie, czy nie był jedynym politykiem 
sanacyjnym, do którego wielu ukraińców 
miało istotne zaufanie. W możność porożu- 
mł£n^a wierzył ^niewątpliwie szczerze.

To też śmierć jego w obecnym momencie 
ma niezwykłą wymowę. Skrytobójstwo tru- 
skawdeckie uderzyło z całą| brutalną preme
dytacją w człowieka, który miał symbolizo
wać możliwość porozumienia polsko-ruskie
go. I dlatego ma ono piętno szczególnego 
tragizmu.

Krwawa odpowiedź.
Pod tym tytułem 6n,uje „Kurjer 

Lwowski44 następujące uwagi:
Pisma rządowe podkreślają, iż cios zo

stał wymierzony w ideę „zgody i porożu- 
mienią44, stwierdzają, iż ś. p. poseł Hołówko 
byP zwolennikiem niepodległości zazbru- 
czańskiej Ukrainy, że był szermierzem idei 
wolności i braterstwa.

Dodać do tego poglądu wypada, że jest to 
nowy i tragiczny z całej wszakże serji fak
tów, które z nieubłaganą surowością i kon
sekwencją uderzają od czasu odbudowania 
państwa w politykę federacji, autonomii i 
ugody. I nietylko od czasu odbudowania 
Saństwa, ale dawniej jeszcze, za przedroz- 
iorowego. królestwa, za Wazów, za Kisiela 

i Wiiśniówieckiego.
Rzeczywistość uczy, że pierwszym naka

zem poUityki i administracji państwa musi 
być nie pertraktować i dyskutować, ale na
przód z całą surowością i bezwzględnością 
stłumić działalność anarchicznych organi
zacji, opartych o obce mocarstwo. Cel ten 
wymaga skupienia na sobie wyłącznie uwagi 
administracji państwa: jest to problem pu
blicznego bezpieczeństwa i porządku, pro
blem prawa i zbrodni, a nie kwestja ta
kiej czy owakiej taktyki politycznej.

Policja nasza musi wreszcie wykazać 
sprawność i zapewnić ludności naszych ziem 
spokój, porządek i poczucie bezpieczeństwa.

Głos ukraińców 
naddnieprzańskich.

Skupiający emigrantów-ukraińców 
z zakordonu t. zw. Centralny komitet 
ukraiński w Rzeczypospolitej Pol
skiej w Warszawie opublikował w 
pismach komunikat, w którym m. in. 
czytamy:

śmierć ś. p. Tadeusza Hołówki jest nie
powetowaną stratą dla obu narodów. Wiel
ka i szlachetna ideologia ś. p. Tadeusza Ho
łówki pozostawi niezatarty ślad w spole- 
czeństwie ukraińskiem.

Tragiczna śmierć ś. p. T. Hołówki nie po
wstrzyma zapoczątkowanego wielkiego dzie
ła zbliżenia obu narodów.

Komitet wymieniony zorganizował 
w ub. niedzielę zebranie, na którem 
postawiono uroczyście uczcić pamięć 
ś. p. Hołówki.
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SKUPIĆ SIŁY SPOŁECZNE!
Najdonioślejszem zagadnieniem do

by. obecnej nietylko w Polsce, lecz w 
całym świecie jest zaradzenie klęece 
bezrobocia.
Radykalne usunięcie tej klęski spo
łecznej uzależnione jest od zasadni
czych zm.an w metodach produkcji i 
pttntyce gospodarczej państw. Żninie j 
szcnie ilości bezrobotnych w kraju 
przeż dostarczenie im pracy może być 
dokonane przez organy państwowe, 
samorządowe i organizacje gospodar
cze. Natomiast łagodzenie skutków 
bezrobocia jest obowiązkiem nietylko 
państwa, samorząau, ale także wszyśt 
Kich obywateli kraju.

Pomoc rządu musi z natury ryzeczy 
opierać się na odpowiednich ustawach, 
które zapewnią rządowi środki muter 
jalne na roboty publicbzne, na zasił
ki dla bezrobotnych, na pomoc we 
wszelkiej innej' formie.

Władze samorządowe muszą rów
nież mieć kredyty, przyznanie przez 
organa uchwalające.

Z tych względów akcja rządowa i. 
samorządowa musi się otoracac w ści- 
łych ramach ustaw i budżetów, jest 
przeto mało elastyczna i posiada z ko
nieczności wady wszelkiej pracy biu
rokratycznej.

Jeeżli chodzi o pomoc bezpośrednią,, 
udzielaną jednostkom dotkniętym 
bezrobociem, to powinna być ona or
ganizowana przez czynniki społeczne.

lego zadania nie może podjąć się 
rząd, a nawet i samorząd, gdyż po
moc bezpośrednia, organizowana 
przez urzędników, będzie wymagała 
zaangażowania nowych pracowników^ 
wskutek czego znaczna część sum 
przeznaczonych na pomoc zostanie po 
chłonięta przez administrację (jak to 
ma miejsce w Kasie chorych); nato
miast instytucje społeczne opierają 
swoją pracę prawie wyłącznie na be
zinteresownej pracy swoich członków.

Oprócz tego urzędy i samorządy 
rozporządzają tylko funduszami przy, 
zuanemi przez odpowiednie ciała, a w 
bardzo nieznacznym tylko stopniu 
mogą liczyć na ofiarność obywateli, 
którzy uważają, że spełnili swój obo
wiązek, płacąc podatki państwowe 
lub samorządowe. Zupełnie inaczej 
rzecz się ma z instytucjami społecz- 
nem. lub komitetami obywatelskimi, 
które odwołując się do ofiarności ogó 
łu obywateli, gromadzą niejednokrot
nie znaczne fundusze, szczególnie Je
żeli na czele tych instytucyj stoją lu
dzie, cieszący się zaufaniem wśród o- 
gółu obywateli.

Tego rodzaju podział pracy między 
organa rządowe i samorządowe z jed
nej, a instytucje obywatelskie z dru
giej strony, powinien być wysoce po
żądany z pnktu widzenia rządu, gdyż 
instytucje społeczne mogą sięgnąć do 
tych środków materjalnych spoltczeii 
stwa, które riie są dostępne dla rzą- 
dówej czy miejskiej śruby podatko
wej, a oprócz tego szeregują do walki 
z kieską społeczną tych obywateli, 
którzy bez inicjatywy ze strony orga- 
nizacyj społecznych byliby tylko 
biernymi widzami akcji, prowadzo
nej przez czy nniki rządowe i samorzą
dowe.

Nie można także lekceważyć czyn
nika moralnego. Może on odegrać du
żą imię, zapobiegając próbom wywo
łania zamętu społecznego w momencie 
niesłychanie sprzyjającym wszelkie
mu sliiń.u anarchji; setki tysięcy bez
robotnych stanowią materjał niesły
chanie podamy do posiewu haseł wy
wrotowych. Mszełata pomoc niesiona 
przez organizacje społeczne, pomoc u- 
dzieląna nie pod przymusem, a niesio
na dobrowolnie, jest niewątpliwie 
czynnikiem osłabiającym skutki agi
tacji wywrotowej.

kodiicszone są niekiedy wątpliwości 
co dó Umiejętności organizowania 
pracy przez misze instytucje społecz
ne na szerszą skalę. Otóż tym wątpią
cym można przypomnieć nie tak 
dawną .działalność szeregu instytucyj, 
jak: Centralny Komitet Obywatelski, 
itada Główna Opiekuńcza, towarzy
stwo niesienia pomocy ofiarom woj
ny i inne, •— które mają chlubną kar
tę z okresu wojny światowej, kiedy 
niosły pomoc- rodakom n.e tylko w 
kraju, ale i na obczyźnie. Niema po

trzeby przypominać nazwisk ludzi, 
którzy byli wówczas czynni, wielu z 
nich pracuje dotąd na niwie społecz
nej.

Czynniki miarodajne muszą .zrozu
mieć, że wciągnąć do akcji niesienia 
pomocy bezrobotnym sezrokie war
stwy społeczeństwa mogą tylko ci, 
którzy cieszą się powszechnem zaufa
niem; a wszak sama prasa rządowa 
przyznaje, że rząd przeżywa obecnie 
kryzys zaufania.

Pomimo ciężkiego położenia eko
nomicznego, społeczeństwo nasze zło
ży Taz jeszcze dowody ofiarności i 
chrześcijańskiej miłości bliźniego, po
pierając materjalnie i moralnie orga
nizacje społeczne, które biorą ni sie

FANATYK - UKRAINOFIL HOŁÓWKO
zamordowany przez terorystów ukraińskich.

(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego")

Lwów 50 sierpnia.
Data zamordowania posła T. Ho- 

łówki przez terorystów ukraińskich 
pokrywa się z datą otwarcia w Gene
wie siódmego kongresu mniejszości 
narodowych. W uib. sobotę wieczorem 
delegatka Ukraińców posłanka Rud
nicka na kongresie tym zaatakowała 
gwałtownie Polskę, a w godzinę póź
niej, jakby na podkreślenie jej słów, 
mordercy ukraińscy zabili w7 Trus
kawcu posła Hołówkę. Łączność po
lityczna obu faktów jest wyraźna i 
w tern leży polityczne znaczenie ohyd
nego mordu, którego ofiarą padl 
przedstawiciel tego kierunku politycz
nego, który w swoisty sposób realizo
wał w kraju t. zw. polsko - ukraiń
ską ugodę.

W UKRAIŃSKIM PENSJONACIE.
Nazwisko posła Hołówki zawsze 

było wymienione, gdy była mowa o 
pertraktacjach ugodowych z . Ukraiń
cami. . Poseł Hołówko często bywał 
też we Lwowie i obraca! się w kolach 
ukraińskich, a nawet urlop swój o- 
statni spędzając w Truskawcu, nie 
Zamieszkał w polskim pensjonacie, 
lecz w pensjonacie S.S. Bazyłjanek, 
które mają markę szowinistek ukra
ińskich. Być może, że obrał ten 
punkt, by tem łatwiej mógł się tam 
spotykać z politykami ukraińskimi. 
Nie przeczuwał zapewne, że pensjo
nat ukraiński stanowi również znako
mity punkt obserwacyjny dla konspi
racji terorystów7 ukraińskich, którzy 
— jak wynika z faktów — dobrze 
byli poinformowani o trybie życia ś. 
p. Hołówki w7 pensjonacie.

MORD W ŁÓŻKU.
Poseł Hołówko skończył trzytygo

dniową kurację w Truskawcu i w 
niedzielę miał wracać do Warszawy. 
Popoł. .w sobotę uregulował swój 

rachunek w pensjonacie, wpisał się 
do księgi pamiątkowej pensjonatu i 
zaczął się pakować. Około godz. 8 
wieczorem wziął jeszcze . masaż, a w 
•dwadzieścia minut później spożył już 
w7 łóżku .przyniesiony mu przez słu
żącą kompot j zaczął czytać pocztów
kę od jednej ze swoich dwóch córe
czek.

W tyra momencie o godz. 8.25 wtar
gnęło do jego pokoju na I p. przez 
drzwi od balkonu dwóch młodych 
osobników w jasnych pelerynach i w 
czapkach studenckich. Rozległ się 
krótki krzyk Hołówki i padło kilka 
strzałów.

jak wykazała sekcja zwłok, doko
nana dziś - w niedzielę, śp. Hołówko 
ugodzony został 6 kulami rewolwero
wymi, czterema w głowę i dwoma w7 
płuca.

ŚŚp. Hołówko zmarł odrazu.
UCIECZKA MORDERCÓW.

Po dokonaniu zbrodni mordercy 
ociekli przez korytarz, gdzie spot- 
kawszy jedną z pensjonarjuezek zmu
sili ją groźbą użycia rewolweru do 
milczenia. Widziano ich potem, jak 
zbiegli z rewolwerami w ręku w dół 
i jak znalazłszy się przed pensjona
tem, oddali jakiemuś chłopcu, oczeku

bie ten ciężki trud niesienia pomocy 
bezrobotnym.

Pod względem organizacyjnym u- 
ważamy za najbardziej celowe oprzeć 
pracę na komitetach parafjalnych, 
które dają gwarancje najlepszej kon
troli nad zebranenii funduszami i któ
re mogą najłatwiej sprawdzić rzeczy
wisty stan materjalny osób starają
cych się o pomoc. Oczywiście powo
łane są do niesienia pomocy bezrobot
nym także stare instytucje dobroczyn 
ne, jak: Towarzystwo Dobroczynno
ści, Towarzystwo św. Wincentego a 
Paulo i t.p.: praca tych towarzystw 
powinna być jednak skoordynowana.

To zestrzenie poszczególnych o- 
środków7 dobrej woli w jedno wielkie 

jącemu na nich wśród szalejącej ule
wy, swoje peleryny, poczcnt znikli w 
ciemnościach.

Pewna służąca, która powyższą 
scenę widziała, opowiada nadto, że 
zauważyła poprzednio stojące w nie
wielkiej odległości auto ze zgaszone- 
mi iątarniami.

Ślad po mordercach zginął — po
tem i mimo natychmiast postawionej 
na nogi policji, z całym aparatem 
śledczym, morderców7 nie ujęto.

POŚCIG ZA MORDERCAMI.
Do województwa we Lwowie dotar

ła wiadomość o zamordowaniu śp. 
Hołówki w pół godziny, wywołując 
wr calem mieście wstrząsające wraże
nie. Zaraz też wojewódzkie władze 
.bezpieczeństwa zarządziły pościg za 
mordercami, zarówno w 'truskawcu 
jak i okolicy. Obstawiono wszystkie 
dworce; kolejowe, drogi i gościńce, 
oraz zarządzono inwigilację pocią
gów7 i wszystkich środków komunika
cyjnych.

Istnieje przypuszczenie, że morder
cy zawczasu przygotowali sobie od
wrót przez lasy w stronę granicy cze
chosłowackiej.

Na miejscu zbrodni aresztowano 
woźnego pensjonatu ,SS. Bazyłjanek, 
ukraińća, w podejrzaniu, że był w u- 
mowie z mordercami. Zatrzymano 
również masażystę oraz całą słu
żbę pensjonatu. Sprowadzony pies 
policyjny nie natrafił na ślady 
morderców7, które zatarła ulewa. Prze 
prowadzono i. dalej przeprowadza się 
rewizje i aresztowaniu wśród podej
rzanych o należenie do organizacji 
terorystów, zarówno w Truskawcu i 
okolicy, jak i we Lwowie. Za pomoc 
w ujęciu sprawców7 mordu starosta 
powiatowy wyznaczył 10.000 zł. na
grody.

• W niedzielę popołudniu przybył do 
Truskawca zastępca szefa beżpiecz. w 
Ministerstwie spraw wiewu, p. Keller, 
który objął kierownictwo śledztwa, 
z obowiązkiem informowania bezpo
średnio Rady ministrów o jogo prze
biegu.
PRZED POGRZEBEM ŚP. HOŁÓWKI
Po przeprowadzonej sekcji zwłok śp. 
Hołówkę złożono do trumny. W nie
dzielę- przybyła do Truskawca w to
warzystwie przyjaciela śp, Hołówki 
szefa wydziału wcliodniegó Min. 
spraw zagr. p. Schatzla wdowa zma-r 
lego. Przybył również wicema ńszałek 
Sejmu p. Car.

Eksportaeję zwłok na dworzec w 
I ruskawcu naznaczono na poniedzia
łek o godz. 12.1'5, odjazd ze Lwowa 
do Warszawy w poniedziałek o godz. 
20.20, przyjazd do Warszawy we 
wtorek 1 września o godz. 7.30. Eks- 
portacja zwłok i pogrzeb w Warsza
wie będą miały charakter manifesta
cyjny.

Pogrzeb w Warszawie odbędzie się 
z dworca wprost na cmentarz ewan- 
gielicko - reformowany przy dl.' Mły
narskiej.

Gdy we Lwowie przeczytano nie
dzielne pisma z wiadomością o ohyd
nym mordzie, zakipiało w calem mie

ognisko pracy społecznej, zebranie 
wszystkich strumieni w jeden wielki 
potok, stanowi dziś najważniejsze za
gadnienie organizacyjne.

Tylko ujęta w jedną całość praca 
społeczna zdolna jest wytworzyć at
mosferę nakazu moralnego. Tylko w' 
tej współpracy wytworzyć się może 
to wysokie poczucie obowiązku, któ
re ratowało : uratowało od tylu trud
ności naszą sprawę narodową w prze
szłości.

To zjednoczenie pod sztandarem do
brej woli może jedynie obudzić za
chwianą w iarę w siły społeczne j do
konać w świętej Sprawie pomocy bliź
niemu now ego cudu- nad Wisłą.

ście. Ukraińscy spodziewali się odwe
tu, ludność jednak polska zachował? 
się z godnością, komentując tylko 
mord w Iruskawcu jako strzał w re
prezentowaną przez sanację swoistą 
ideę ugody z Ukraińcami.

ŚP. TAD. HOŁÓWKO.
Zmarły śp. 1. Hołówko urodził się 

w r. 1892 w Taszkiencie jako syn le
karza, emigranta po r. 1863. Studjo- 
wal w7 Kijowie, Petersburgu, Krako
wie i Lwowie. W czasie wojny orga
nizował z ramienia Piłsudskiego PO 
W. na terenie Warszawy. Po osadze
niu Piłsudskiego w Magdeburgu i za
warciu traktatu Brzeskiego, śp. Tad, 
Hołówko przedarł się przez rozluźnio
ny już_ wówczas front do Rosji. To 
był najpiękniejszy moment w jego 
życiu, gdy do skupiających się w 
Rosji p.tsudczyków i lewicowców, 
którzy liczyli na Niemcy i przeciw
stawiali się tworzeniu arrnji polskiej 
w7 Rosji, przywiózł wiadomość jako 
emisariusz PO W., że należy organi
zować w Rosji armję polską przeciw 
Niemcom. Należał wówczas śp. Ho
łówko do PPS, gdzie był niejako 
„ambasadorem " Piłsudskiego. Brał ży i 
wy udział w przewrocie majowym, i 
gdy PPS rozeszła się z piłsudczyka- 
mi, śp. Hołówko wystąpił z PPS., gdy 
pobyt jego tani był już niepotrzebny 
dla obecnej t. zw. sanacji.

Jako naczelnik wydziału wschod
niego w7 M.S.Z. realizował t. zw. ugo
dę Ukraińcami w Polsce, będąc rów
nocześnie zagorzałym zwolennikiem 
niepodległości Ukrainy naddnieprzań
skiej, w petlurowskiej czy innej for
mie. Realizując „ugodę" na terenie 
Małopolski wschodniej, jeszcze na 7 
dni przed tragicznym zgonem spowo
dował otw arc e zamkniętego w jesie
ni ub. roku gimnazjum ruskiego „Rid 
noj Szkoły", w Drohobyczu.

1’adł na posterunku, jako fanatyk 
idei ukrainofilskiej, którą realizował 
wbrew rzeczywistości, wbrew smut
nym doświadczeniom. U jego prze
strzelonej głow y widmo hajdamaczy- 
zny zanuciło przed zgonem tragiczną 
dumkę o niespełnionych snach.

W tem największa tragedja Zmar
łego... Szczerbiec.

Waldemaras uwolniony
OD WINY I KARY.

W niedzielę przepoiuduiem zapad! 
wyrok w proces.e Waldemarasa.

Waldemaras i obaj jego adjutanci, 
kapitan Maciuika i kapitan Virbic- 
kas, oraz siedmiu innych oskarżo
nych uwolnieni są od winy, i kary, 
natomiast dalszych 12 oskarżonych 
zostało skazanych na rok więzienia. 
Vajtkievicius i Pupaleikis, którzy do
konali zamachu na pułkownika Ru- 
stejkę zostali skazani na długoletnie 
ciężkie .więzienie i utratę praw oby
watelskich do końca życia. Vajtkie- 
vicius otrzymał 15 lat a Pupaleikis 
12 lat ciężkiego więzienia.

Uwolnienie Waldemarasa wywołało 
wielkie wrażenie. Słychać, że zamie
rza on sie wycofać z życia politycz
nego.
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Obywateli — 
nie janczarów.

Zaroją się dzisiaj ulice młodzieżą. 
Ożywią się stęsknione za młodzieżą 
mury szkolne. Rozpoczyna sę nowy 
rok w szkołach. Skończyły się bez
troskie, radosne wakacje. Gwars pod
niecenie, świergot niższych klas i do
stojność konkurujących w powadze 
klas wyższych. U wszystkich napię
cie w oczekiwaniu czegoś nowego...

W nowym roku szkolnym zapowia
da się wiele nowości. Naogól n.eweso- 
lych. Kryzys gospodarczy, redukcje 
budżetowe, bieda w niejednym do
mu, wszystko to znajdzie jakieś uze
wnętrznienie i w szkole, Węe na wstę 
pie — zmiany w personelu nauczy
cielskim. A dalej łączenie klas dwu- 
oddziałowych w jedne (tłok, sc.sk, 
trudności w nauczaniu będą konsek
wencją tego zarządzenia); dalej wre
szcie trudności W nabywaniu podręcz
ników, w nabywaniu odzieży, słabe 
odżywianie u większość.... lo wszyst
ko rezultat biedy gospodarczej, to 
wszystko zagadnienia, nad któremi 
trzeba poważnie się zastanowić, jeże
li istotnie powiedzenie: młodzież przy
szłością narodu i nie ma być tylko 
pustyni frazesem.

Do mocniejszego głosu dojść muszą 
opieki rodzicielskie w szkołach. W 
roku bieżącym odcinek pracy .poleci 
nej, wychowawczej jest szczególniej 
ważny, szczególniej odpowiedzialny. 
Ważny i odpowiedzialny również i z 
innych względów.

Powiadamy: ..młodzież przyszłością 
narodu '... tianalnem się już beztnała 
wydaje powtarzanie Staszicowskiej 
przestrogi o takiej przyszłości Rze
czypospolitej, jakie ,,młodzieży będzie 
chowanie"... Ale to wszystko dowo
dziłoby, że społeczeństwo zdaje sobie 
sprawę z doniosłości zagadnienia, ja
kiem jest kształcenie i wychowywa
nie młodzieży.,. Tylko, że na tle tego 
zainteresowania pojawiają się niepo
kojące plamki tendencyj ...politycz
nych, wychodzących wprost od czyn
ników oficjalnych.

Nie jest ujemnym objawem intere
sowanie się zagadnieniami politycz- 
nemi młodzieży na wyższych uczel
niach, młodzieży myślącej już samo
dzielnie, krytycznie. Raczej zaintere
sowanie zagadnieniami politycznem! 
młodzieży akademickiej ma tę dodat
nią stronę, że od wczesnych lat zapra 
wiają do zainteresowania zagadnienia 
mi pufcłicznemi, pr-zygotoWywuje do 
pełni życia obywatelskiego. Natomiast 
wprowadzanie polityki do szkół śred
nich, wszystko jedno czy to przez u- 
rządzanie wieców, czy obchodów imię 
ninowych, czy w samorządach szkol
nych, czy w tematach WypracoWań 
historycznych jest rzeczą z punktu 
widzenia wychowawczego zbrodnicze.

Ci, którzy do tego rodzaju metod 
się uciekają, sądzą, że urobiwszy 
bezkrytyczne • mózgi młodzieży 
szkolnej w odniesieniu do pewiiych 
zagadnień politycznych, zdołają sobie 
zapewnić charakter przyszłości narodu 
i państwa wedle swej doktryny. Bo... 
młodzież przyszłością narodu...

Taka metoda wychowawcza ńie 
jeśt nową. Znacznie dawniej stosowa
ły ją narody Wschodu, a może kla
sycznym wzorem takiego wychowa
nia byli janczarowie, od małości cho
wani w kulcie i przywiązaniu dla... 
sułtana. Ale i te wierne kadry umiały 
się buntować i rzeź krwawą spraw-iać 
swym wychowawcom. Takie metody 
opanowywania pewnemi doktrynami 
mózigów młodzieży szkolnej stosowa
ne są konsekwentnie i bezwzględnie, z 
fanatyzmem dzikiego Wschodu, w 
Rosji bolszewickiej z widocznym re
zultatem... deprawacji dusz, zwyrod
nienia moralnego. Wreszcie na tle po- 
litycznegp opanowania wychowania 
i kształcenia młodzieży, doszło do po
ważnego konfliktu pomiędzy Mussoli- 
nim i Watykanem. 1 zdaje się, że Mus- 
solini będzie musiał skapitulować...

Zwolennicy wychowania młodzieży 
szkolnej w pewnych poglądach poli
tycznych chwilowo aktualnych, za
pominają o tein, że świat w miejscu 
nie stoi, że życia daje codzień coś no
wego. Jednocześnie z zawrotnem tem
pem życia zmieniają się poglądy i 
teórje w kwestjach gospodarczych, 
społecznych, politycznych. To też nie 

byłoby nicrstraszliwszego, jak wtłacza 
nie bezkrytycznych mózgów młodzie
ży w skorupę pewnych tendencyj po
litycznych, które jutro osądzone być 
mogą przez historję jako zgubne dla 
kraju. A wreszcie cóż za męczarnia 
dla tej młodzieży, której w szkole mó 
wić będą co innego, a w domu co in
nego. Następuje najniebezpieczniejszy 
z konfliłktów pomiędzy szkołą i do
mem. co gorsza, siłą rzeczy oddawa
ny do roztrzygnięcia dziecku. Na 
szwank zostaje narażony autorytet i 
szkoły i domu.

Mówimy ...młodzież przyszłością 
narodu. I debrze przypominać to mlo 
dzieży. Ale na miłość Boską, nie wma 
wiajmy w młodzież', że ta przyszłość 
będzie tem. lepszą, im szumniej i hucz 
niej obchodzone będą „imieniny", że 
Polska nie powstałaby, gdyby nie 
..czyn" jednej osoby i że to, iż ta mło 
dzież może się uczyć w polskiej szko

WARSZAWSKA CUKIERNIA I
I RESTAURACJA |

SOSNOWIEC, vis a vis dworca, telefon 2-61. B
Z dniem 1-go września rozpoczyna koncertować pierwszorzędny zespół § 
orkiestry syrpfonicznej pod batutą znanego wirtuoza dyr. Englendera » 

ze współudziałem pianisty A. Lewaka. 1
Zespół ten koncertował z niebywałem powodzeniem w Warszawie, § 
a ostatnio 4 lata w Krakowie w pierwszorzędnych kawiarniach g

i restauracjach. 6915 §

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
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KALENDARZYK.1
Wtorek

Dffiiś Idziego Op. 
jutro Stefana
Wschód słońca 4 m. 46.
Zachód „ 18 m. 27.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zegłębie44 — „Płonące serca”.
Kino „Pałace4! — „Śpiewak jazzban- 

du".

X WYSTAWA MORSKA. Staraniem Li
gi morskiej i kolbnjailnej okręgu Zagłę
bia węgłowego, w okresie od dnia 12 do 
19 bm. odbędzie się w Katowicach inte
resująca wystawa morska, poświęcona 
propagandzie morza polskiego.

X NOWE CENY MĄKI I CHLEBA. W 
środę dnia 2 bm. o godz. 6 po,poi. w Ma
gistracie sosnowieckim odbędzie się po
siedzenie komisji cennikowej, celem u- 
■stalen-ia nowych cen mąki, chile ba i bu
łek.
X TOWARZYSTWO ŚPIEWACZE „E- 
CHO“ w Sosnowcu rozpoczyna ■« nad
chodzący czwartek dnia 5 bm. w lokalu 
szkoły powszechnej tur. 7 przy ul. Żyt
niej w Sosnowcu, lekcje śpiewu. Począ
tek punktualnie o godz. 8 wieczorem. 
Wszyscy członkowie Towarzystwa pro
szeni są o bezwzględnie przybycie. Ró
wnocześnie przyjmowane są zapsy no
wych członków.

X WYCIECZKA OŚWIATOWA DO 
WARSZAWY. Koło słuchaczy uniwersy
tetu powszechnego w Czeladzi we wrze
śniu rb. urządza trzechdnioiwą wyciecz
kę do Warszawy, w której udział mogą 
wziąć także i goście zapisani przez słu
chaczy/ Zapisy przyjmuje i informacyj 
udziela codziennie od godz. 19 do 20 w 
lokalu uniwefśytetu p. H. Lulbiszewski.
X ZRZESZENIE WŁAŚCICIELI DRU
KARŃ ZAGŁĘBIA DĄBR. W uib. nie
dzielę odbyło się w Sosnowcu organiza
cyjne zebranie właścicieli drukarń przy 
udziale 18 osób. Przewodniczy! p. Reż- 
nik. sekretarzował p. PiSzczyk. Po krót
kiej dyskusji postanowiono utworzyć 
Zrzeszenie właścicieli drukarń Zagłębia 
Dąbrowskiego ż siedzibą w Sosnowcu. W 
tym celu powołano do życia tymczaso
wy komitet, który zajmle się opracowa
niem statutu i sprawami organizacyjne
mu Do tymczasowego komitetu zostali 
Wybrani pp.: Reznik, R. Monsioirski, E. 
Mirek. Piszczyk, A. Mazurkiewicz, A. 
Stypa i Jakóbczyk.

le, to zasługa jednej osoby (auten
tyczne!). I jakkolwiek jeden z mini
strów oświaty oświadczył, że wcale 
nie uważa za złe urabianie polityczne 
młodzieży w szkołach średnich w du 
chu odpowiadającym chwilowo rzą
dzącemu obozowi, to jednak spoleczeń 
stWo tej opinji z cai^ pewnością się 
nie podporządkuje, a Koła opieki ro
dzicielskiej powinny skutecznie prze
ciwdziałać.

Bo zadaniem szkoły polskiej jest wy 
chowywanie młodzieży z charakterem, 
zdrowej fizycznie i moralnie, z dobrem 
„umeblowaniem w głowie". Wówczas 
nie będziemy się potrzebowali oba
wiać, by młodiżież nasza poszła na lep 
destrukcji moralnej i społecznej. Tak, 
jak nie obawia się tego ani Anglja 
ani Szwecja lub Szwajcarja.

Chcemy od szkoły wychowywania 
pfzyszłych obywateli, nie janczarów!

as.
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Utworzenie nowej PKU.
NA TERENIE POW. BĘDZIŃSKIEGO.

Z dniem 1 września rb. rozpoczyna u- 
rzędowanie nowa PKU. Będzin, wydzie- 
lnoa z PKU. Sosnowiec. Lokal nowej P.
K. U. Będzin mieśc.i erę w Będzinie przy 
ul. Długiej tuż obok nowego dworca ko
lejowego.

Do PKU. Będzin należą ewidencyjnie 
wszyscy oficerowie i szeregowi rezerwy 
i pospolitego ruszenia zamieszkali w 
miastach Będzinie, Dąbrowie Górniczej, 
Czeladzi i we wszystkich gminach pow. 
Będzińskiego za wyjątkiem m. Sosnowca.

Do PKU. Sosnowiec należą ewiden
cyjnie wszyscy oficerowie i szeregowi 
rezerwy i pospolitego ruszenia zamiesz
kali na terenie samego miasta Sosnow
ca. Od dnia 1 września należy więc zwra 
cać się we wszystkich sprawach wojsko
wych do odpowiednich PKU.

X TAMOWANIE RUCHU. Przy ul. Ko
ściuszki w Będzinie znajduje się boisko 
sportowe, na którem często odbywają się 
zawody w piłkę nożną. Otóż mieszkańcy 
Będzina skarżą się nam, iż podczas za
wodów całe tłumy wyrostków, nie ma
jąc widocznie pieniędzy na wstęp na 
boisko, gromadzą się na chodnikach 
przed boiskiem, gdzie nietylko tamują 
ruch pieszy, lecz pozwalają sobie na ło
buzerskie wybryki, zaczepiając przecho- 
dące samotnie kobiety. Możemy policja 
zechciała zwrócił na to uwagę i oczyścić 
wspomniany teren z łobuzerji.

Nauczycie lik a gim n a-zj um rozpoczyna 
naukę w komplecie przygotowawczym 
w śródmieściu 5 września.. Przyjmie je
szcze dwoje dzieci. Wiadomość: Swo
bodna 8 m. 15. 6911

X POSKROMIENIE AWANTURNIKA. 
W ub. niedzielę okotó gódz. 10 rano ul. 
Narutowicza w Sosnowcu przechodziło 
kilku pijanych osobników, głośno awan
turujących się i zaczepiających prze
chodniów. Zawiadomiony o awantur ze 
komiisarjat wydelegował na miejsce po
sterunkowego Stanisława Czernika, któ
ry wezwał awanturujących się do uspo
kojenia się. Jeden z awanturników, a 
mianowicie Bogumił Rajnoch (Kozia 
11), ujrzawszy policjanta, wyłamał szta
chetę z pobliskiego płotu i rzucił się na 
posterunkowego, usiłując go pobić. Za
atakowany przez pijaka policjant dobył 
szabli i ciął go nią w głowę, żądając mu 
powierzchowną ranę w okolicy ucha.. 
Poskromi-wsizy w ten sposób Rajnocha, 
policjant doprowadził go do komisaria
tu,- gdz.ie spisano protokół. Po spisaniu 
protokółu i opatrzeniu rany Rajnocha- 
odwieziono do domu.

Sprawa komisarza
MAGISTRATU BĘDZINA.

Jak się dowiadujemy, sprawa no
wego komisarza Magistratu będziń
skiego została w ten sposób załatwio
na, że władze nadzorcze dla uniknię
cia rozdźwięku, a może nawet secesji 
wśród sanacji Zagłębia, postanowiły 
na stanowisko komisarza powołać o- 
sobę z poza Zagłębia. W,raz z p. komi
sarzem Rzeczkowskim straci również 
.posadę szwagier p. Janiczak. którego 
miejsce zajmie jeden z członków Ra
dy komisarycznej, jako doradca p, 
komisarza.

Zabawa więc, czy gra w komisarzy 
samorządowych trwać będzie nadal, 
choć obecnie nawet uirwaliło się prze 
konanie, iż pomysł obsadzania samo
rządów komisarzami nie był fortunny, 
gdyż poważne przyczynił się do kom
promitacji obozu sanacyjnego.

W związku z mającem w tych 
dniach nastąpić ustąpieniem obecnego 
komisarza Magistratu Będzina trzeba 
w imię bezstronniści stwierdzić, że p. 
Rzeczkowski niechętnie przyjął na
rzucone mu stanowisko, a kiedy prze
konał się praktycznie, że podoła za
daniu, zgłosił rezygnację, której miej 
scowe czynniki sanacyjne przyjąć nie 
chciały. Dopiero sprawa niefortunne
go kolektora kanalizacyjnego wpły
nęła na zmianę sytuacji i stosunku 
sanacyjnych sfer kierowniczych do 
p. komisarza. Dlatego też można po
wiedzieć, że p. Rzeczkowski zginął na 
posterunku, t. j. utonął w nieistnieją
cym kolektorze. W każdym razie jed
no jest pewne, iż za wynik obecnej 
gospodarki w Będzinie, jak zresztą i 
we wszystkich samorządach, obsa
dzonych przez komisarzy, całkowita 
odpowiedzialność spada wyłącznie na 
sanację.

Należy również stwierdzić, że mimo 
nacisku ze strony sanacji miejscowej, 
by komisarzem Będzina został p. H. 
Almstaedt, władze nie uznały tej kań 
dydatury za poważną, zresztą zgodnie 
z powszechną o p. H. Alm. opinją.

X TRAGICZNY ZGON ROBOTNIKA. 
Onegdaj w eapiifailu P. K. Ch. w Czeladzi 
.wśród, strasznych męczarni zmarl Wła
dysław Faljasiński, robotnik kop. Saturn, 
który uległ nieszczęśliwemu wypadko
wi. Dziś odbędzie się pogrzeb tragicznie 
zmarłego.
X SPŁOSZENI WŁAMYWACZE. Do 
sklepu spółdzielni robotniczej na przed
mieściu Mydllice w Będzinie usiłowali 
włamać się w nocy nieznani złodzieje. 
Spłoszeni jednak iw samą porę zbiegli, 
nic nie zabierając.
X BACZNOŚĆ ROLNICY CZELADZI! 
W związku z pomiarami miasita wszyscy 
właściciele gr.untów leżących po oby
dwóch stronach szosy Czeladź — Woj
kowice winni w ciągu bieżącego tygo
dnia zjawić się na swych gruntach, ce
lem wskazania granic tychże. Stawien
nictwo leży we -własnym interesie rolni
ków’.

Redakcje urzędników
W MAGISTRACIE CZELADZKIM.
Z dniem 1 -września rb. kierownik tym

czasowego zarządu miasta Czeladzi kóm. 
Piwowar zwolnił czterech urzędników 
Magistratu, zatrzymując ich jeszcze do
datkowo na miesiąc wrzesień. Czterech 
zatem Urzędników powiększy kadry bez
robotnych...’ Zwolnienie to pozośtaje po
dobno w związku z obcięciem wydatków 
administracyjnych przez Sejmik.

Na specjalną uwagę zasługuje tutaj 
niesłychanie ciekawe stanowisko Rady 
przybocznej, która przyjmuje do wiado
mości obniżony przez Sejmik budżet, 
według jednak sprawozdania z posie
dzenia Rady podanego pbz&z „Exipres 
Zagłębia" nr. 234 „prosi władze nad-zor- 
c-że o sprawiedliwe ustalenie pozycyj 
rozchodowych na administifaeję i wska
zanie, kogo ma zredukować". Rada za
tem stwierdziłaś że Sejmik postąpił „nie
sprawiedliwie" z budżetem, a jednak go 
przyjęła!, tak jak musi przyjąć do wia
domości wszystkie zarządzenia władz, 
oraz kom. Piwowara.

Czy zatem w tych warunkach potrzeb
na jest Rada przyboczna? Chyba po to, 
ażeby uchwalić nowe podatki dla pie
karzy i rzeźników, którzy obecnie będą 
płacić za wodę 3 razy więcej.
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Organizowanie Zw. mlecz.
WOJEW. KIELECKIEGO.

Wobec wysunięcia na czoło szeregu 
problemów dotyczących .interesów mle
czarstwa na naszym terenie, a w szcze
gólności mleczarń nie zorganizowanych— 
Izba przemysłowo - handlowa w Sosnow
cu podjęła inicjatywę w kierunku stwo
rzenia Związku mleczarń w okręgu Izby.

Ponieważ hurtownia nabiału „Krako
wianka'*  w Sosnowcu, jako centrala han
dlowa, grupuje koło siebie największą 
ilość mleczarń, przeto Izba zwróciła się 
do tejże z propozycją podjęcia kroków 
w tym kierunku.

W rezultacie postanowiono zorganizo
wać szereg .zjazdów lokalnych, mających 
na celu omówienie powyższych spraw, 
do których również należy sprawa ta
nich kredytów obrotowych i inwesty
cyjnych w państwowym Banku Rolnym, 
sprawa utrzymania zakładu badania ma
sła eksportowego, organizacji dostawy 
masła, skupu jaj, podniesienia gatunko
wo produkcji masła celem odpowiednie
go dostosowania jej do wymogów stan
daryzacji.

Do organizacji projektowanego Związ
ku zaproszono również wojewódzkie 
To w. organizacji Kółek rolniczych i 
Związek rewizyjny spółdzielni rolni- 
cżych w Kielcach.

Pierwszy taki zjazd lokalny dla O- 
kręgu sandomierskiego odbędzie się w 
niedzielę 6 bm. w Sandomierzu w sali 
Pomocy Bratniej przy pi. Ks. Poniatow
skiego. Na-stępny zjazd odbyłby się «w 
Miechowie, zaś później zjazd ogólny w 
Sosnowcu, na którym ostatecznie posta
nowi on oby ukonstytuowanie Związku.

Fałszywy alarm
O NAPADZIE NA URZĄD SKARBOWY

Wczoraj około godz. 9 wieczorem ko- 
misairjat policji w Sosnowcu zaalarmo
wany został, że na kasę skarbową doko
nano napadu. Na wiadomość o tern mo
mentalnie pospieszyło na miejsce kilku
nastu posterunkowych, otaczając dom 
urzędu skarbowego.

Tymczasem alarm okazał się zupełnie 
fałszywy, natomiast awantura miała 
miejsce, naprzeciwko urzędu skarbowe
go, gdzie dwóch żydów, syn i ojciec po
biło się na tle pretensyj do sklepu. Syn, 
mocniejszy, wyrzucił ojca ze sklepu i 
począł go niemiłosiernie okładać pię
ściami.

Przybyła na pomoc urzędowi skarbo
wemu policja, wybawiła z opresji mal- 
t refowanego ojca.

Sensacji na kilku ulicach było dużo i 
zbiegowisko ludzi ogromne.

Pijak z rewolwerem
NA ULICACH CZELADZI.

W ub. niedzielę w godzinach południo
wych wielką panikę wśród przechod
niów na ul. Bytomskiej w Czeladzi wy
wołał pijany osobnik z rewolwerem, w 
ręku. Osobnik ten zatrzymywał prze
chodniów, grożąc im zastrzeleniem.

Przybyła na miejsce policja areszto
wała niebezpiecznego pijaka, którym o- 
kazał się Stanisław Dubiel z Piasków, 
Krakowska 4, odbierając mu posiadany 
nielegalnie rewolwer.

Jak się okazało, rewolwer był niena- 
bity i tylko temu należy zawdzięczać, że 
awantura nie wywołała tragicznych na
stępstw. Dubiel odpowiadać będzie są
downie, między innemi za nielegalne po
siadanie broni.

Nasz dział rai|owv.
ZESPÓŁ REWELERSÓW POLSKICH.

Dnia 2 bm. o godz. 20.15 przed mikrofo
nem Polskiego Radja wystąpi zdobywający 
coraz większy rozgłos i sympatię szerokiej 
publiczności świetny zespół rewelersów pol
skich pod kierunkiem muzycznym p. Felik
sa Rybickiego. Zespół ten odśpiewa szereg 
popularnych mełodyj z repertuaru muzyki 
lekkiej.

RADJOWY RECITAL SKRZYPCOWY 
STEFANA FRENKLA.

Dnia 2 bm. o godz. 21.00 usłyszą radio
słuchacze recital skrzypcowy w wykonaniu 
świetnego skrzypka wirtuoza p. Stefana 
Frenkla. Artysta odegra własną sonatę od
znaczającą się błyskotliwą techniką, rapso- 
dję opus 51 Fr. E. Kocha, ponadto liawskroś 
nowoczesną pod względem muzycznym sene- 
tiinę Transatlantiąue Tansmana we własnej 
przeróbce.

PROGRAM RADJOWY. 
WTOREK, 1 WRZEŚNIA 1951.

1158 Sygnał czasu hejnał z Wieży Mar ja
skiej — 12.10 Koncert z płyt gramofono
wych — 13.10 Komunikat meteorologiczny 
— 14.50 Komunikat gospodarczy — 1525

Odczyt p.t. „Jak się ten owad nazywa?'*  — 
wygł. prof. St. Sumiński — 15.45 „Chwilka 
lotnicza**  pf. „Co to jest Ossoawiachim, za
dania i środki**  — wygł. p. Wernieka — 
16.00 Bajeczka prawdziwa o Tomciu-kła.m- 
czuchu p.t. „To nie ja — to piesek*'  (p. He
lena Reutt). — 16.15 Koncert z płyt gramo
fonowych — 16.50 Odczyt z Warszawy —
17.10 Koncert z płyt gramofonowych — 1755 
Odczyt p.t. „Djabol.ik francuski —, Barbey 
d‘Aurevilly“ — wygł. dr. Zdzisław Zygulsiki 
18.00 Koncert popularny — 19.00 Codzienny 
odcinek powieściowy — 19.20 Felieton p.t. 
„Ziemia obiecana" — wygł. red. Jan Soko- 
licz-Wroczyński — 19.55 Rozmaitości — 19.50 
Komunikty Związku młodzieży polskiej — 
19.55 Komunikat meteorologiczny — 20.10 
Komunikaty sportowe — 20.15 Opera z płyt 
gramofonowych „AIDA**  - - Verdi‘ego w 
wykonaniu zespołu teatru „La Scala" w 
Mediolanie. — 25.00 Komunikat meteorolo
giczny — 23.10 Muzyka lekka i taneczna.Stacja opieki nad matką i dzieckiem

Utrzymanie pożytecznej placówki w Sosnowcu.
Na ul. Chemicznej w Sosnowcu znaj 

duje się niezwykle pożyteczna pla
cówka. Naogół społczeństwo mało 
wie o niej, natomiast doskonale wie
dzą o niej ci najbiedniejsi. Placówką 
tą jest Stacja opieki nad dzieckiem i 
matką, dawniej zwana „kropla mle
ka”. Prowadzi ją oddział sosnowiecki 
Polskiego Czerwonego Krzyża, a sub- 
sydjują Kasa chorych i Magistrat so
snowiecki, przyczem podstawą egzy
stencji Stacji jest subwencja udziela
na przez Magistrat Sosnowca. Kie
rowniczką stacji jest p. dr. Rotstad- 
Unierzyska.

Stacja opieki nad matką i dzieckiem 
prowadzi karmienie niemowląt w wy
padkach widocznej nędzy i braku po
karmu u matki, udziela bezpłatnych 
porad, prowadzi stałą obserwację nie
mowląt, z któremi matki przychodzą 
po porady, urządza pogadanki dla 
matek i t. d. Trzeba stwierdzić, że 

‘punkt na prowadzenie Stacji, znajdu
je się może w najodpowiedniejszem 
miejscu, w dzielnicy, gdzie brak u- 
świadomienia o elementarnych zasa
dach hygjeny widoczny jest na każ
dym kroku.

Początkowo, gdy stacja zaczynałaNiepoczytelny czyn szaleńca
v czasie uroczystości niedzielnych w Grodźcu.

W ub. niedzielę Grodziec święcił 
powszedną uroczystość. W dniu tym 
mianowicie odbyła się uroczystość 
poświęcenia fundamentów nowego 
budynku kościelnego, który zostanie 
wybudowany celem rozszerzenia o-bec 
nego kościoła, będącego za ciasnym.

W uroczystości tej wziął udział pa
sterz naszej djecezji J. E. ks. biskup 
T. Kubina, duchowieństwo z całego 
dekanatu oraz ludność Grodźca.

Podniosła ta. uroczystość została 
nieprzewidzianie zakłócona niepoczy
talnym wybrykiem mieszkańca Grodź 
ca, Edwarda Ruczyńskiego, notorycz
nego pijaka i awanturnika, a przy 
tern szwankującego na umyśle.

Gdy większość wiernych znajdo
wała 6ię na placu kościelnym, wpro
wadzając wraz z duchowieństwem J. 
E. ks. bikupa Kubinę do kościoła, 
gdzie miał odprawić mszę'świętą, do 
ołtarza zbliżył się Ruczyński i położy! 
na nim czapkę. Widząc to kościelny 
podszedł do Ruczyńskiego, zwracając 
mu uwagę na niestosowne zachowanie

dki w Dąbrowie wydzierżawił od Tow. 
francusko - włoskiego na przeciąg 5 lat 
pewien teren przy ul. Legjonów na bo
isko sportowe. Teren te.n Magistrat ze- 
swej strony oddzierżaiwii specjalnie fa
woryzowanemu Towarzystwu uniwessy- 
tetiu robotniczego, czyli tzw. Turowi bez
interesownie, biorąc jedynie ze wzglę
dów prawno-formalnych tytułem dzier
żawy symboliczną złotówkę rocznie, tj. 
pięć złotych za cały okres dzierżawy.

W owym czasie jędrną z najruchliw
szych sekcyj Tura był klub sportowy 
jjZatglębie44- który też własnemu siłami

Wyzwalanie się sportu
x pod wpływów politycznych.

Przed kilku laty ówczesny zarząd miej urządził na wydzierżawionym terenie bo-

Prawdziuiem dobrodziejstwem
dla Gospodyni 
w obecnych ciężkich 

czasach jest zniżka cen 
w sprzedaży detalicznej na

MYDŁO JELEŃ aSCHICHT j

swoją pracę, kobiety odnosiły się z 
pewnego rodzaju nieufnością. Ta nie
ufność stopniowo ustępowała i obecnie 
coraz więcej zgłasza się z całym zau
faniem po poradę, coraz chętniej przy 
chodzą na pogadanki, na których trze 
ba zwalczać uprzedzenia, przesądy, 
znachorskie zwyczaje, nieraz kończą^ 
ce się w męczarniach śmiercią dziecka 
To przełamanie pewnep nieufności, o- 
pornego nastawienia do Stacji to zna
czna zasługa kierownictwa stacji.

Niedawno rozeszła się pogłoska, że 
Stacja z powodu odmówienia subWene
cji przez miasto zostanie zlikwido
wana, W lib. sobotę p. komisarz Kuź
niak zwiedził Stację w towarzystwie 
prezesa P. C. K. oddziału w Sosnowcu 
dr. Rydera i po stwierdzeniu poży
tecznej działalności Stacji oświadczył, 
że subwencja zostanie utrzymana na
dal. Zaznaczyć trzeba, że w wypadku 
likwidacji tej placówki, kilkadziesiąt 
niemowląt byłoby skazane na śmierć 
głodową, ponieważ matki nie mają 
pokarmu, a przy panującej biedzie 
wątpić należy, czy zdołałyby swe 
dzieci żywić w ten sposób, jak to czy
ni Stacja opieki nad matką i dziec
kiem.

Wówczas pijany Ruczyński krzy
knął głośno, że on odprawi nabożeń
stwo, wyjmując jednocześnie z kiesze
ni rewolwer bębenkowy. Wśród o- 
óecnych w kościele powstała wówczas 
panika. Znalazło 6ię jednakże kilku 
mężczyzn, którzy wraz z kościelnym, 
obezwładnili szaleńca i wyprowadzili 
go z kościoła. Jednocześnie od Ruczyń 
skiego odebrano zardzewiały rewol
wer bębenkowy bez naboi.

Po usunięciu szaleńca i oddaniu go 
w ręcce policji, uroczystość odbywa
ła się w dalszym ciągu w podniosłym 
nastroju.

Jak ustaliło dochodzenie, Ruczyński 
przed przyjściem do kościoła wypił 
dużą ilość wódki. Wczoraj przekaza
no go Sędziemu śledczemu. Prowadzb-. 
ne śledztwo ustali zapewne czy R. do
konał profanacji świątyni pod wpły
wem ataku szału, spowodowanego 
nadużyciem alkoholu czy też bez zo
stał do czynu tego przez kogoś namó
wiony.

b'ko sportowe i zaopatrzył je w potrze
bne urządzenia oraz sprzęt.

Przez dłuższy czas pomiędzy Turem a 
Zagłębiem nie było żadnych z-atargów, 
dopiero od chwili, kiedy Tuir zaczął pra
wem kaduka nietydiko rościć pretensje 
do dochodów „Zagłębia", lecz zabierać 
dochód z imprez organizowanych przez 
klub Zagłębia, stosunki uległy dużemu 
zaognieniu, i powstał zatarg, iw nastę
pstwie którego Zagłębie zerwał wszelkie 
stosunki i wystąpił z Tura.

W sprawie tej odbyło się w ubiegłą 
niedzielę w Dąbrowie nadawyezcajne

6778

walne zebranie członków kluibu sporto
wego „Zagłębie", gdzie w ostry sposób 
napiętnowanie postępowanie Tura, po- 
czem znaczną większością głosów uchwa 
łono całkowicie odseparować się od Tu
ra i stworzyć samodzielną organizację 
sportową, daleką od jakichkolwiek ten- 
dencyj politycznych. Na żadne wspól
noty z Turem postanowiono się nie zga
dzać i zażądać od Tura zwrotu boiska 
o.raz zabranych dochodów, a w razie od
mowy, skierować sprawę na drogę są
dową.

Na zakończenie zebrania dokonano 
wyboru nowych władz. Do zarządu we
szli pip.: inż. C. Uthke, R. Wolska, inż. S. 
Kuprjęniko, Wł. Wolski, Z. Zieliński, E. 
Wacławifc,' J. Kołodziejski, K. Bielecki i 
J. Szczepka. Do komisji rewizyjnej pp.
L. Kula, J. Dudziński i M. Kuprjenko. * 
Do sądu koleżeńskiego pp.i T. Dułaś, J. 
Grabowski Z. Cieślak.

Sprawa wystąpienia klubu „Zagłębie” 
z Tura wywołała duże wrażenie i nie
wątpliwie wystąpienie to nie przejdzie 
bez echa 1 interwencji władz.

Jednocześnie nowe -władze mają zwró
cić się do miejskiej komisji wychowania 
fizycznego o pozwolenie korzystania 
kl-ubowi Zagłębia z boiska miejskiego 
przy ul. Konopnickiej.

ZE SPORTU.
WĘGRY - POLSKA 51:25 PUNKT.
W ub. niedzielę' na stad jonie w Król. 

Hucie odbyły się międzypaństwowe za
wody lekkoatletyczne Węgry — Polska. 
W ogólnej klasyfikacji zwyciężyli Wę
grzy, uzyskując 51 punktów na 25 zdo
bytych przez reprezentację polską. Pod
czas niedzielnych zawodów padły dwa 
nowe rekordy polskie, a mianowicie: w 
rzucie oszczepem (Mikrut — 59.16) 1 w 
skoku w zwyż (Chmiel — 1.85). Pierwsze 
miejsca w biegach zajęli nasi zawodni-. 
cy: 1500 m. — Kusociński (4.02,6) i Pet- 
kiewicz (4.02,8), 5000 m. — Kusociński
(15.17,6). Zawodom przyglądało się 7000 
osób.
WYNIKI ROZGRYWEK LIGOWYCH.
Ubiegła niedziela przeszła pod zna

kiem zwycięstw faworytów.
W Krakowie Wisła pokonała stołecz

ną Polonję w stosunku 5:0 (3:0).
We Lwowie Garbarnia zwyciężyła 

Czarnych 1:0 (1:0).
W Poznaniu poniosła wyeokocyfrową 

porażkę Cracoyia w spotkaniu z Wartą 
w stosunku 7:1 (2:0).

I wreszcie Legja stołeczna zwyciężyła 
u siebie Ł. K. S. .w stosunku 6:0 (3:0).

W NARTACH WODNYCH PRZEZ KANAK 
Jak donosiliśmy wczoraj, austrjak Karol 
Namestnik przekroczył onegdaj kanał La 

Manche w ciągu 8 godzin i 50 minut.
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- I CHOĆBYŚ ZAOFIAROWAŁ ZŁO- 
TO ZA OŁÓW, NIE POZBĘDZIESZ SIE 
GO, JEŚLI TEGO NIE OGŁOSISZ.

Mark Tmain.

Kronika Zawiercia.
X Z ŻYCIA „PRACY POLSKIEJ44. W 
ub. so-botę w lokalu własnym przy uKcy 
Pomorskiej 20 odbyło się zebranie za
wodowego Związku metalowców „Praca 
Polska" filj'a w Zawierciu, na którem 
członek zarządu p. Jan Kania odczytał 
zebranym biuletyn głównego zarządu, 
następnie wygłosił dłńźfeze przemówie
nie na temat „Obecny krzyzys gospodar
czy i jego skutki", w którym omówił 
ciężkie położenie. robotników, w jakiem 
znaleźli' się oni w czasie dzisiejszego 
kryzysu gospodarczego, a dłuższy ustęp 
*wego przemówienia poświęcił zagadlnie- 
niu szalejącego obecnie bezrobocia. Nad 
przemówieniem p. J. Kani wywiązała się 
b. ożywiona dyskusja, w której głos za
bierali .niemal wszyscy zebrani, co świad 
czylo o nadzwyczajnym zainteresowaniu 
zebranych, poiruszanem.i przez referenta 
kwestjami. Zebranie odbyło się w nad
zwyczaj poważnym nastroju, co świad
czy, że członkowie zorganizowani w 
„Piracy Polskiej", w dzisiejszym ciężkim 
czasie dalecy są od idemagogicznych 
walk, jakie zbyt często mają miejsce w 
różnych organizacjach zawodowych, co 
prowadzi nietyllko do dezorganizacji 

-związków, ale i do bezkrytycznego pa
trzenia się członków na obecny bieg ży

cia gospodarczego.
X Z WYCIEŃCZENIA. Onegdaj na dro
dze obok posterunku kolejowego Żarki 
znaleziono nieprzytomnego mieszkańca- 
Pohulanki, 24-let.niego Bolesława Nabiał- 
ka. Jak się okazało, Nabiałek omdlał z 
wycieńczenia'. Po udzieleniu nieszczęśli
wemu pomocy przez dr. Oisiterna, prze
wieziono go do szpitala.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. X. Y. Uwag o parku nie zamieścimy, 

gdyż są śmieszne i niemądrze napisane.
P. W. K. Przysłane o 5 miesiące za póź

no;' nie zamieścimy.

Kiwika Olkuska. 
Strata czasu.

W naszych okolicach, a nawet w całej 
Polsce utarł się zwyczaj, że w pewnych 
określonych dniach w tygodniu (w Ol
kuszu np. 2 razy tygodniowo) w.idizi się 
korowód furmanek i kompan je pieszych, 
zdążających do miasta na jarmark, jak
by do miejsca cudami słynącego. Kobie
ciny niosą czasem pół kopy jaj i serek, 
czasem dwie kurki i dwie kwaterki ma
sła; gospodarze wlo-zą na furach ćwierć 
metra żyta lu«b jęczmienia, a w sezonie 
trochę ‘owoców, ziemniaków lub kapu
sty. _

Wyjazd na targ dla spieniężenia pro
duktów swej pracy, mógłby się w naj
lepszym razie odbyć raz w miesiącu, 
tymczasem weszło już w chroniczny 
zwyczaj, że jak przyjdzie dzień jar
marczny, rzuca się bodaj najpilniejsze 
roboty w polu i jedzie się do miasta. Je
den i drugi nie zda je sobie sprawy, że 
w ciągu roku stracił eona jurniej 50 dni 
pracy w gospodarstwie (gdzie zawsze 
jest robota) wraz z końmi, że często w 
mieście jest sposobność do wypitki ze 
spotkanym znajomym i dużo okazyj do 
niepotrzebnych wydatków. Gospodyni, 
opuszczając na cały dtzień dom, zanie
dbuje gospodarstwo i naraża się na nie
szczęścia, bo często dzieci z braku opie
ki aibó się topią w sadzawkach, albo 
podpalają stodoły.

Zdarzył się niedawno wypadek, że 
zwiedzający Polskę Duńczycy trafili w 
pewnem miasteczku pod Krakowem na 
taki jarmark. Pytają, co to jest? Ano — 
odpowiedziano, że jarmark. Duńczycy 
zanotowali w- swoich notesach, że w Pol
sce goispodairze urządzają co tydzień 
wielkie zjazdy, aby naradzić się nad 
swojemi sprawami. Gdy w trakcie dal
szej rozmowy wyjaśnił się faktyczny cel 
zjazdów, mocno się zdziwili, zaznacza
jąc, że -w ich ojczyźnie wszelkie produ
kty sprzeda je się na miejscu w spół
dzielniach i kooperatywach.

Chociaż u nas jeszcze daleko jest do 
tego, aby w każdej wsi prosperowały 
mleczarnie, ja jeżami e itp. spółdzielnie, 
to jednak należałoby już teraz -pozbyć 
się zakorzenionego i niemądrego zwy

czaju wyjeżdżania na każdy jarmark 
do miasta.

Wieś nasza jest za biedna na to, aby 
oprócz niedzieli robić sobie jeszcze; dwa 
święta w tygodniu.

Ko.

X LIKWIDACJA LETNISK. Ostatnie 
trzy tygodnie niepogody zmusiło wiele 
rodzin, korzystających z letnisk w na
szych okolicach, do przerwania pobytu 
na wsi. Obecnie z powodu -zbliżającego 
się roku szkolnego „ewakuacja" ta roz
poczęła się na dobre. Tu i ówdzie spoty
ka się na szosach duże furgony i autaKrwawe awantury na weselach 

w Sosnowcu i Wojkowicach.
Na peryferjach miast Zagłębia oraz 

w okolicznych wsiach istnieje zwy
czaj, że na zabawy weselne przyby
wają również nieproszeni goście, któ
rzy pomimo sprzeciwu weselników 
chcą tańczyć i bawić się.

Na tern tle dochodzi często do awan 
tur, kończących się nawet krwawo. 
Dwa podobne fakty miały miejsce w 
Zagłębiu w ulb. sobotę, jeden na Pogo
ni, drugi zaś w Wojkowicach Komor
nych.

Na Pogoni w domu Władysława 
Treli (Mazowiecka 6) z racji zaślub 
wieczorem odbywała się zabawa we
selna, połączona z tańcami. Około 
północy do mieszkania wtargnęło 
kilkunastu wyrostków znanych awan 
turników, którzy nikogo nie pytając o

pozwolenie chcieli tańczyć. Oczywi
sta wywołało to sprzeciw ze strony 
weselników i na tem tle doszło wkrót
ce do awantury i bijatyki. W pewnej 
chwili jeden z gości, a mianowicie 
Potr Krzyżanowski zaczął strzelać z 
rewolweru, przyczem zranił poważnie 
w bok jednego z awanturników, Wła
dysława Trelę (Przenna 7).

Awanturę zlikwidowała policja, spi 
sując protoikuł. Rannego Trelę prze
wieziono do szpitala renardowskiego.

Podobny wypadek miał miejsce 
podczas zabawy weselnej w jednym 
z dotaów we wsi Wojkowice Komor
nych. Podczas awantury, sprowoko
wanej przez nieproszonych gości zo
stali dotkliwie poturbowani W. Ada
mus i Agnieszka Swojakowa.

ŻYCIE GOSPODARCZE
PRODUKCJA OBUWIA W POLSCE.

Wczesne wystąpienie kryzysu w obu- 
wnictwiię polskie m (-w- październiku 1928 
roku) było powodem, dila którego Insty
tut ba-da-nia- konju.nktur gospoda-rczych 
i ce.n rozpoczął swe ankietowe badania- 
właśnie w tej gałęzi.

Import roczny obuwia waha się w gra 
n-icach 500.000-|pa;r. 'Natomiast jeżeli cho- 
dizii o konsumeję obuwia, to wynosiła, 
ona u nas w r. 1928 około 21,4 milj. par 
obuwia, co da je na głowę ludności 0,7 
par obuwia na rok. Liczba ta. jest sto
sunkowo ndewiellką, jeśli się zważy, że 
konsumeja w Niemczech wynosi 1,3 pa>- 
ry na głowę, we Francji 1,0 ipa-ry, w 
Czechosłowacji 1,2, w całej Europie prze 
ciętnie — 1,0 pary na głowę, a w Stanach 
Zjednoczonych A. P. dochodził do 2,6 pa
ry na głowę. KonSumcja więc w Polsce 
przy odpowiednich wairwnkach mogłaby 
ulec znacznemu .powiększeniu.

Specjalnie charakterystyczny dla Pol
ski jest stosunek produkcji mechanicz
nej do ręcznej. Odsetek obuwia pirodlu- 
kowainego mechanicznie w krajach Eu
ropy i Ame.ryki Północnej wynosi około 
88 proc., w Ameryce wzrasta on -nawet 
do 96,5 proc., natomiast w Polsce Siano
wi on nieco wyżej niż 10 proc, całej pro
dukcji krajowej. Stosunek tem był wyż
szy, gdy istniały obszerne rynki zbytu w 
Rosji i fabryki obuwia mechanhicznego 
wykorzystywały swą pełną zdolność p.ro 
dukcyjną. Produkcja natomiast ręczna, 
stanowiąca jedyne źródło zarobków licz
nych rzesz rzemieślników i wyrobni
ków, okazała się więcej sztywną. Ogó
łem mamy w kraju 58.671 przedsię
biorstw rzemieślniczych obu wlanych, za 
trudnią jących 52.295 robotników, przy- 
oczem przeważającą formą produkcji o- 
buwianej jest wytwórczość r®emłieśllnii- 
cza: szewctwo liczy ogółem 55.564 przedi- 
siębiorsitw' i 48.084 robotników, -wreszcie 
inne — 459 przedsiębiorstw- i 847 robo
tników.

Fabryk mechanicznych znajduje się 
w kraju, zgodnie z daneimi władz skaribo 
wych 72 tak, że produkcja, prowadzona 
w sposób fabryczno-wairsztatowy jest u 
nas mało rozpowszechnioną. Naktadnic- 
two chałupnicze, częściowo występujące 
jako przemysł wairsztotiowy, jest formą 
produkcji1., która wytworzyła się głów
nie pod wpływem zwiększenia sie. roz
miarów mechanicznej produkcji. Wpływ 
mechanizacji produkcji, który wprowa
dził konieczność produkcji i stymulował 
rozwój n-ak ładów ni ctwa, datuje się od 
czasów rozwoju przemysłu obuwia me
chanicznego w Rosji. Wcześniejsze jest

ciężarowe z rzeczami i dziatwą żegnają
cą poła i lasy, wśród których beztrosko 
spędziło się kilka słonecznych tygodni. 
Z żalem opuszcza letniska szczególniej 
dziatwa-, zwłaszcza, że po długotrwałej 
niepogodzie wchodzimy w okres znów 
cudownych i słonecznych dni.
X ZMIANY NA POSTERUNKACH. Z 
dniem 1 'września rb. opuszcza posteru
nek PP. w Olkuszu komendant p. M. Li
piński, przeniesiony do Szydłowca. O- 
próżmpne miejsce w Olkuszu obejmie 
komendant posterunku ze Sławkowa p. 
Stanisław Dudek.

nastawienie produkcji polskiej na ogro
mne rozmiary zbytu cesarstwa rosyjskie
go. Henryk Tenenbaum oblicza wairtość 
wywozu dio Rosji produkcji rzeimieśłnł- 
czej tylko miasta Warszawy na 15 milj. 
rubli rocznie. Wairtość wytwórczości fa
bryk mechanicznych, pracujących dla 
Rosji carskiej, w<g. szacunku Tenenbam- 
ma wynosiła- 6 mil jon ów rubli rocznie. 
Wywóz do Rosji z całej Polski wynosił 
około .20 pa.ru miijonów rubli i obejmo
wał całą produkcję mechaniczną i więk
szą część krajowej produkcji rzemieśl
niczej.

Nacgół należy stwierdzić; że 'właści
wej statystyki w zakresie' koncentracji 
produkcji rzemieślniczej nic posiadamy. 
Dane władz podatkowych o liczbie za- 
trudniionych robotników i warsztatów 
pracy w poszczególnych okręgach izb 
skarbowych pozwalają określić liczbę 
robotników, przypadających na . jeden 
zakład wytwórczy. Waha się ta cyfra od 
1,4 dó 1,81 robotnika.

Większą koncetirację produkcji rze
mieślniczej znajdujemy w okręgach izb 
rzemieśłliniczych: kieleckiej, lubelskiej, 
okręgowej warszawskiej: są to punkty 
jak Radom, Lublin, Zamość, Siedlce, 
Garwolin i inne mniejsze miasta pod
warszawskie. W wymienionych okręgach 
występuje w statystyce skarbowej rów? 
nież bardzo znaczna ilość rzemieślników, 
nie za-tr ud lilia jących sił robotniczych i 
wolnych od obowiązku wykupu świa
dectw przemysłowych, a więc pracują
cych chałupniczo.

Skupienie warsztatów rzemieślniczych, 
zatrudniających po kilku robotników 
(przeciętnie dla całego państwa 5,05) wy 
ka>z.ujią Izba grodzka, warszawska, kie
lecka i łódzka, natomiast w okręgu Iz
by lwowskiej znajdujemy największą 
liczbę przedsiębiorstw o charakterze ro
dzinnym., t.j. zatrudniającym nie więcej, 
niż 1 siłę pomocniczą z rodziny lub ob
cą. Liczba zakładów, zatrudniających do 
10 robotników jeist 8 razy większa, od 
zatrudniających większą ilość pracowni
ków. Na.j^vyższa liczba natomiast fabryk 
obuwia mechanicznego przyp-ada na ka- 
tegorję zakładów zatrudniających 20— 
99 pracowników, 5 najmniejsze zakłady 
przypadają n-a dział — 5 — 9 robotni
ków. Zatrudnienie fabryk obuiwiia me
chanicznego wynosiło według statystyki 
G.U-S. — 56,9 proc, zdolności produkcji 
zakładu. Naogół sta.tysfycz.ne uchwyce
nie wielkości przedisięibi-orstw rzemieśl- 
niiczych jest rzeczą niezmiernie trudną. 
Stosunek pracy chałupniczej, specjalnie 

ważnej w szewetwie, nie jest stosunkiem 
stałym i trwałym. Przedisiiębiorca cha
łupniczy jest dla statystyki często nieu
chwytnym. zwłaszcza, że częstokroć pra
cuje on dila kilku przedsiębiorstw lub 
sklepów.

Należy podkreślić, że produkcja cha
łupnicza znosi nierównomiernie obcią
żenie pracą, które iwynika właśnie z se
zonowości zbytu obuwia. Pozatem koszt 
produkcji warsztatów chałupniczych nie 
są obciążone tak znacznym odsetkiem 
kosztów stałych produkcji, jak produk
cja kapitalistyczna fabryczna-. Dzięki 
temu praca ta opłaca się nawet przy 
znacznej zniżce cen .produktu i w okre
sach złej konjunktuiry nakladnictwo 
chaluipn-icze zarabia i może kapitalizo
wać. Natomiast jeśli chodzi o produkcję 
mechaniczną obuiA-ia, to uwzględniając 
Lata 1927-50 miała ona w tym okresie 
tendencje do lekkiego spadku o 2,1 
proc, w okresie rocznym. Rozwój bo
wiem przywozu z zagranicy był w tym 
okresie d-ość znaczny; przyrost w Latach 
1927-30 wynosił w okresie roczinym 4,8 
proc.

M. G.

Kroasłsha gospodarna.'
WIELKI PŁATOWIEC PASAŻERSKI POL 

SKIEJ KONSTRUKCJI. W państwwoych za
kładach lotniczych kończy się już budowa 
wielkiego płat-owca pasażerskiego P.ZE.4, 
który gotów będizie do próbnych lotów już 
.pod koniec w.rześnia. Konstruktorem apara
tu P-Z.L.4 jest inż. Prau-s. Samolot ten po
siadać będzie 8 miejsc sypialnych i używa
ny będzie w projektowanej komunikacji 
nocnej. Będzie to pierwszy samolot sypial
ny w Polsce. Rozmiarami P.Z.L.4 przewyż
szać będzie nawet wielkie trzysilnikowe 
Fokikery. Aparat budowany jest na zamó
wienie Miniistenstwa komunikacji.

BREMA PRZECIWKO IMPORTOWI BA
WEŁNY PRZEZ GDYNIĘ. Wzrastający sy
stematycznie i-miport bawełny amerykańs
kiej i egipskiej przez porty polskie dla 
przeinyisłu włókienniczego zaniepokoił po
ważnie importerów bremeńskich oraz tam
tejsze sfery gospodarcze. Poczynania, ma
jące na celu zorganizowanie samodzielne
go polskiego handlu bawełną wywołały na 
terenie Bremy poważną przeciwakację, 
zmierzającą do przyciągnięcia klienteli pol
skiej przez obniżenie wszelkiego rodzaju 
opłat i taryf. W szeregu memorjałów, .prze
dłożonych czynnikom rządowym, sfery go
spodarcze Bremy zwracają uwagę na niebez 
piecznc konsekwencje, jakie powstać mogą 
dla togo portu z chwilą, gdy Gdynia stanie- 
się polskim .portem bawełnianym. Celem 
sparaliżowania tych poczynań, sfery gospo
darcze Bremy domagają się wprowadzenia 
zarządzeń, któreby wydatnie podwyższyły 
konkurencyjność Bremy w stosunku do 
Gd v ni.

W PRZEMYŚLE CERAMICZNYM panuje 
z powodu słabego ruchu budowlanego w r. 
b. bardzo silny zastój. Szereg cegielni 
wskutek togo nic podjął fuchu i ogranicza 
się jodvnie do -sprzedaży reszty zapasów z 
roku uh. Ceny cegły mają usposobienie. 
zniżkowe, a trauzakcyj dokonywa się głów
nie wekslami! 6-io mies-ięcznemi i to w wie- 
iu wypadkach bezodsetkowemi. W przemy
śle waipie.nv.in wyzyskano w ostatnim okre
sie około 60 proc, zdolności produkcyjnej 
wapienników, przyczem ceny wapna znacz
nie się obniżyły. Również zniżkowały ceny 
gipsu przv ogólnym zastoju w tym przemy
śle. Eksport gipsu do Czechosłowacji był 
minimalny w ostatnich miesiącach.

RYNEK MEBLI ŻELAZNYCH. W fabry
kach produkujących meble żelazne i meta
lowe. stan zatrudnienia. uległ w. Lipcu po
gorszeniu. Napływ nowych zamówień był 
znacznie słabszy ’od poprzedniego miesiąca.' 
Producenci mebli żelaznych czynią poważ
ne starania celem przeciwstawienia się ' im
portowi z zagranicy, który, zwłaszcza w 
dziale nowoipodjętej produkcji mebli Z rur 
stalowych, zagraża bardzo poważnie istnie-; 
niu krajowej wytwórczości w tym dziale.

SADOWNICTWO POLSKIE W CYFRACH 
Powierzchnia sadów wynosi u nas około 
245,8 tys. ha. (wobec 57,6 milj. ha. ogolnej 
powierzchni użytkowej). Drzew owocowych 
.>osiadamy około 28 milj. sztuk, w tern*  ja
błoni 14 milj. (50 proc.), grusz 5,6 milj. (20 
proc.), śliw 4.2 milj. (15 proc.). Jako zbiór 
normalny należałoby przyjąć 14,5 milj. q. 
owoców. W rzeczywistości jednak ogolny 
zbiór owoców wynosił w latach wybitnie u- 
rodzajńych, porzed.zających klęskowy dla 
sadownictwa ro.k 1929, 15,7 milj. q.. w r. 192a 
i 12 mi-Lj. q. w r. 1928, a w mniej urodzaj-- 
nycli 1926 i 1927 odpowiednio 11,5 nulj. q. 
i 11.5 milj. q.

Z giełdy warssawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 51-8.

AKCJE: Bank Polski 112.00, Węgiel 
iS.00.

4 prioc. poż; In.west. 85.00. 4 .i pól proc. 
Ziemskie Kredy-t. 57.00—56.50, 5 proc,
poż. Konwers. 44.50.

WALUTY ; DEWIZY: Dolair 8.92,50, 
Nowy Jork 8.921. Londyn 45.59,25, Paryż 
55.00, Wiedeń 125.48, Praga 26.45,50, Wio 
chy 46.71, Belgja 124.50, Szwajcarja 
1775.72, Dolair pry w. 8.92,50.

Tendencja dla akeyj utrzymana, dla 
walut niejednolita.

pa.ru
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Sprawa Kowalskiego
PRZED SĄDEM NAJWYŻSZYM.
Sąd Najwyższy wyznaczył termin 

sprawy Jana Marji Michała trojga 
imion Kowalskiego, głowy kościoła 
mariackiego na 22 października roku 
bieżącego. Proces Kowalskiego ciągnie 
się od kilku lat. Pierwszy wyrok Są
du Apelacyjnego skazujący Kowal
skiego na 4 lata więzienia z amnestji 
i na 2 lata i S miesięcy Sąd Najwyższy 
ze względów formalnych uchylił. 
Przy ponownem sądzeniu sprawy w 
Sądzie Apelacyjnym Kowalskiemu 
wymierzono karę 5 lat więzienia, 
zmniejszając ją na zasadzie amnestji 
do 2 lat. Niezadowolony jeszcze z ta
kiego wyroku Kowalski za' pośred
nictwem swych obrońców odwołał się 
w trybie kasacyjnym do Sądu Naj- 
wyższego domagając się ponownego 
uchylenia wyroku 11.-ej instancji. Czy 
sprawa Kowalskiego odpowiadające-, 
gó z wolności za kaucją 1000 zł. za
kończy się ostatecznie wyjaśni się dnia 
22 października.

Polacy poza Polską
ROZPACZ W DETROIT.

. Położenie Polonji w Detroit staje się 
coraz bardziej krytyczne. 70.000 ro
botników Forda utraciło pracę, ford 
zamknął bowiem z dniem 1-szym sierp 
nia wszystkie .nieomal fabryki i war
sztaty samochodowe, zatrzymując za
ledwie kilka tysięcy ludzi, zatrudnio
nych przy montowaniu. Urzędnicy 
Forda nie podają powodów zamknię
cia fabryk i nie umieją określić cza
su ponownego ich uruchomienia. Jest 
to klęska dla pracującego wychodź- 
twa polskiego, gdyż znaczna ich licz
ba była zatrudniona w fabrykach 
Forda.

Ford, którego niektórzy uważają 
za filantropa, buduje zato fabrykę w 
Meksyku, kosztem 750.000 doi. lidosko 
nalone maszyny w nowej fabryce po
zwolą na montowanie 100 samocho
dów dziennie, silami 800 robotników, 
podczas gdy dotychczas 30 ludzi za
jętych było przy montowaniu 30 sa
mochodów dziennie. Mechanizacja pra 
cy robi zatem nowe postępy.

WYNALAZEK POLAKA.
Rodak, p. Głogoszewski z Chicago, 

wynalazł nowy, sztuczny kamień, ino 
gący znaleźć szerokie zastosowanie w 
budownictwie. Kamień, którego skład 
niki są tajemnicą wynalazcy, jest bar 
dzo mocny, ogniotrwały, nieprzema
kalny, nie przewodzi ani ciepła, ani 
zimna; zatrzymuje glos i najważniej
sza jest tańszy niż cegła i kamień na
turalny. W domu, zbudowanym z 
sztucznego kamienia nie może zagnie
ździć się robactwo. Praktyczny ten w 
zastosowaniu materjał nazwał wyna
lazca „Monostone" i wyrabia go w 
rodzaju granitu, marmuru, stiuccu i 
innych.

W KRAJU NEGUSA
Koniec absolutyzmu w Abisynji.

Ostatnia monalrćhja absolutystycz- 
na przestała istnieć. Abisyński negus 
negesti, głośny ze swych modernisty
cznych poglądów cesarz Ras Tafari, 
w uroczystej formie nadał swemu na
rodowi konstytucję, ustalając nowe 
zasady ustroju parlamentarnego! Wo
bec około sześćdziesięciu władców 
prowincjonalnych („rasów"), dygni
tarzy etjopskich i korpusu dyploma
tycznego odbył się w Addis-Abebie 
uroczysty memorjał podpisania aktu 
konstytucyjnego.

Jest to bodaj że najkrótsza konsty
tucja na kuli ziemskiej. W sześciu 
bowiem artykułach ujmuje wszyst
kie zasady nowego ustroju Abisynji. 
Artykuł pierwszy, wzorem wielu kon 
stytucyj europejskich, stwierdza, że 
Etjopja pozostaje krajem jednoli
tym, niepodzielnym, „jak członko
wie jednej rodziny". Kraj rządzić się 
będzie konstytucją, pod kierunkiem' 
cesarza negusa negesti. Drugi artykuł 
ustala zasadę supremacji prawa, któ
re stosowane będzie względem wszyst 
kich bez różnicy obywateli. Artykuł 
trzeci wprowadza parlament, składa
jący się z dwóch izb. Członkowie 
parlamentu desygnowani będą przez 
poszczególne prowincje i zatwierdza
ni przez cesarza. Uchwały izb usta
wodawczych, zapadłe większością gło 
sów, po uzyskaniu sankcji cesarza, 
stają się prawem. Artykuł czwarty 
nakłada na cesarskich ministrów obo
wiązek przestrzegania zasad konsty
tucji i praw, uchwalanych przez par

Fragment wielkiego kanału w chińskiej prowincji Kiangsi, którego rozerwana tama wy
wołała powódź na olbrzymim obszarze, w czasie ktróej utonęło przeszło 100 tysięcy 

mieszkańców wymienionej prowincji.

lament. Artykuł piąty zapewnia tron 
aibisyński obecnie rządzącej dynastji 
(przepis ten jest o tyle ważny, że sam 
Ras Tafari dość krętemi ścieżkami 
kroczył, zanim zdobył korońę królo
wej Saby). Wreszcie artykuł szósty i 
ostatni, podkreślając, że konstytucja 
ma na celu przyspieszenie rozwoju i 
modernizację kraju, zaznacza, iż po
stęp nie powinien naruszać starodaw
nych zwyczajów.

W tym właśnie ostatnim przepisie 
tkwi największa bolączka Abisynji. 
Jak wiadomo, kraj negusa negesti jest 
jedynym, w którym dotąd kwitnie 
handel niewolnikami. Na żądanie Li
gi Narodów, która od tego uwarun
kowała przyjęcie Abisynji w skład 
swych członków, Ras Tafari wydal 
dekret, znoszący niewolnictwo i zaka
zujący handlu niewolnikami.

Wszystko ograniczyło się jednak 
tylko do strony formalnej. Liga Na
rodów uważa sprawę za załatwioną 
Niewolnictwo w Abisynji istnieje jed
nak nadal, a konstytucja nie zawiera 
zasadniczego przep.su o jego zniesie
niu. Przeciwnie, hołd dla starych oby 
czajów niedwuznacznie daje do zro
zumienia, że barbarzyński system nie
wolnictwa zostanie utrzymany .

Popierajcie L. 0. P. P.

Rzeczy ciekawe.
OSATNIE DOROŻKI W BERLINIE

Według danych policji berlińskiej 
istnieje w stolicy Niemiec obecnie już 
tylko 116 dorożek konnych, a że licz
ba ich wciąż się zmniejsza, prawdo
podobnie więc pod koniec bieżącego 
roku dorożek takich pozostanie w 
Berlinie nie więcej; jak setka. Cieka
we jest przytem to, że i liczba doro
żek samochodowych zmniejszyła się 
osta.tniemi czasy znacznie w stolicy 
Niemiec. Gdy jeszcze w 1928 r. było 
dorożek takich 9,119, to na 1-go lip- 
ća r.b. zarejestrowano ich już tylko 
8,895. ’ .

SOWIECKA WĘDRÓWKA LUDU.
Niebywały popłoch zapanował wśród 

obywateli sowieckich, mieszkańców po
granicza sowiecko - polskiego. Wywołała 
go wiadomość, że według projektu, za
twierdzonego przez komitet główny do 
spraw przesiedlenia, władze sowieckie 
mają przesiedlić na Daleki Wschód w 
najbliższych 10 latach około 6 miljonów 
rolników. Według krążących pogłosek, 
w roku bieżącym będzie przesiedlonych 
175.000 włościan. Przesiedleńcy mają 
być wyibieraini przedewszystkiem z miej 
seowości, graniczących z Polską.

HISTORJA DLA B. SHAWA.
Według doniesień z Helsingforśu, przy 

był tam uczony aiustrjacki prof. Binder, 
który na granicy fińsko - sowieckiej zo
stał aresztowany wraz z żoną przez straż 
sowiecką i uprowadzony do Murmańska. 
Według oświadczenia prof. Bindera, pod 
daiw-a.no go oraz jego żonę w więzieniu 
GPU. w Murmańsku wielokrotnym ba
daniom, których system przypomina naj 
straszniejsze tortury średniowiecza. A- 
genci GPU. usiłowali torturami wymu
sić przyznanie się do uprawiania szpie- 
gostwa przeciwko Sowietom. Ostatecznie 
uwolnionego z więzienia uczonego au
striackiego pod eskortą odstawiono do 
granicy finla.ndzkiej.

REKORD WYMIARU 
SPRAWIEDLIWOŚCI.

Prasa jugosłowiańska podaje, iż 
sąd powiatowy miasta Kragujewac 
ustalił niezwykły rekord: w ciągu 
trzydziestu minut od czasu dokonania 
przestępstwa, złapano przestępcę, prze 
prowadzono śledztwo, wysłuchano 
świadków i ogłoszono wyrok. Cze
ladnik szewcki, Miodrog Markowicz, 
■wyciągnął z kieszeni wioścanina Dy
mitra Popowicza portfel. Zauważyw
szy kradzież, poszkodowany popędził 
za złodziejem i schwytał go tuż przed 
gmachem sądu powiatowego. Złodzie
ja wprowadzono do sądu, gdzie sę
dzia powiatowy, Pawłowicz, natych
miast rozpoczął śledztwo, ukopczył 
je, wyznaczył rozprawę i po wysłu
chaniu jednego świadka ze względu 
na przyznanie się podsądnego do wi
ny, wydał po upływie 20 minut, wy
rok, skazujący Markowicza na zam
knięcie w więzieniu na 20 dni.

FILIP MACDOlNALD. Praedrak wzbroniony.

MIŁOŚĆ DETEKTYWA
Autoryzowany praeklad J. ZycHerowej.

I——
Zjawił się więc tamten John w oz

naczonym czasie i zapukał do okna. 
Pański John , pomógł mu we jść. Tam
ten John, jak zwykłe, był nietrzeź
wy. Pański John powiedział mu, ja
kie powziął postanowienie, że ostatni 
już raz ‘podaje mu pomocną rękę, o 
ile tamten John nie zaniecha swych 
metod. Wtedy nastąpiła sprzeczka. 
Może braciszek mocniej był pijany 
niż 'zwykle, w każdym razie zaatako
wał pańskiego Johna. Podniecony 
trunkiem, czuł w sobie większą siłę. 
Lecz Jolnn, manewrował tak, żeby 
mieć wolne ręce. Nie wiedząc nawet, 
co czyni, . chwycił ciężki pogrzebacz 
i uderzył — nie raz, lecz parę razy.

— Jakże to... Boże!
Gethryn nie dał sobie przerwać.
— Zaraz. Niech pan nic nie mówi, 

dopóki nie skończę. Przerażony swym 
czynem, stał, patrząc na ciało brata. 
Leżało rozciągnięte przed kominkiem 

w niechłujjiem, poszarpanem, brud- 
nein ubraniu. Nie był to miły widok. 
Wówczas z Johnem — z pańskim Joh
nem, stało się to, co się mogło stać w 
takim wypadku. Stracił głowę. Zupeł
nie stracił głowę, a myślał, że jest bar
dzo sprytny. Zamknął drzwi na klucz 
cicho, jak cichą była walka. Byłoby 
dla niego lepiej, gdyby walka była 
głośna. Rozebrał się do naga i rozebrał 
martwe ciało brata. Wziął na siebie 
jego, brudną bieliznę, niechlujne ubra
nie i podarte buty. Straszny w tem u- 
braniu, odział trupa w swe porządnie 
ubranie. Zrobił to starannie, zawiązał 
mu nawet swój czarny krawat. Po
mimo całej grozy, zdumiewał się po
dobieństwem tego człowieka do siebie. 
Bo tamten John nie należał do tych, 
którzy noszą na czole piętno rozwią
złego życia. Potem John — pański 
John, wybiegł pośpiesznie. Przez to 
okno. Kiedy zsuwał się z okna, usły
szał jak skrzypnęły drzwi gabinetu 

(które otworzył z klucza). Zajrzał, zo
baczył-siostrę. Widział jej rękę, przy
ciskającą się do serca. Widział jak 
podbiegła do ciała, leżącego przed ko
minkiem i zrozumiał, że siostra wzię
ła tamtego za swego brata, którego 
znała, kochała i pieściła. Słyszał jej 
krzyk. Widział, jak zachwiała się i u- 
padła. Zdrowy rozsądek wrócił na 
chwilę. Zamyślał wbiec i ratować 
siostrę, jednak chwycił go za gardło, 
lęk, strach przed więzieniem, przed 
skandalem, przed katem. Wszystko to 
stanęło przed jego oczyma. I poszedł 
cicho w ciemną noc. A nazajutrz ca
ły świat dowiedział się o jego śmier
ci. J ohn Hoode leży w Whitechapel w 
kaplicy pogrzebowej. Później policja 
znalazła raszplc, na niej trochę krwi 
i ślady palców. Aresztowano Traver- 
sa za zabicie człowieka, który dotąd 
żyje. Krew na raszpli nie była, krwią 
zabitego, ani też ślady palców nic by
ty palcami Traversa. Dlaczego tak się 
stało, dlugoby trzeba opowiadać, ale 
wytłumaczę panu wszystko, jeżeli 
pan chce.

Gethryn przymknął powieki i oiparl 
głowę na poręczy krzesła.

Zapadłe milczenie. Przerwał je Sir 
Artur. Zerwał się na równe nogi jesz
cze więcej podniecony. Jasno niebie
skie oczy płonęły ogniem.

— To kłamstwo! —palnął pięścią w 

stół. — Kłamstwo i tyle! Powiadam 
panu. Go-to? — odwrócił się nagle, 
■patrząc w kąt pokoju.

I— Co? — Gethryn wstał z krzesła.
— Nic, nic — zbliżył się do Gethry- 

na. — Co za absurdy pan mi opowia
da! Same łgarstwa! Tylko łgarstwa!—. 
podnosił glos z każde-m słowem.

Nagle Gethryn krzyknął również.
— To jest prawda! Musi pan w to 

uwierzyć! Potrzebna mi pańska po
moc! — Przysunął swą szczupłą 
twąrz do jego twarzy. — To prawda! 
Rozumie pan? Prawda! Ja wiem! 
Wiean, bo Hoode sam mi to powiedział 
— dzisiaj! Przyjdzie tutaj! Rozumie 
pan! Zaraz przyjdzie!

Sir Artur podniósł ręce dó góry.
i— Kłamstwo! Kłamstwo! Kłam

stwo! — W głosie jego były jakieś 
szorstkie nienaturalne dźwięki. — Sa
me kłamstwa! On już siedzi w piekle! 
Chrystus za-wiódł go już na męki pie
kielnie! Umarł! Nie żyje! Pan oszala
łeś! Ja wiem najlepiej! Ja! Ja! Pan 
nic.nie wie!

Miało się wrażenie, jak gdyby ręce 
jego wznosiły się coraz wyżej z roz- 
czapierzonemi palcami, jakby miały 
przebić niebiosa.

D. c. ■-

przep.su



